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Jak donosiliśmy już na łamach naszego pisma, w rządzie włoskim, którego promjerem jest Mus 
golini wybuchło przesilenie. Oto 1 minister i 3-ch podsekretarzy stanu należących do ludowej par- 
tji „popolari „podało się do dymieji. Mussolini jednak bynajmniej tem się nie zraża. — Z kół 
zbliżonych doń słychać, że gotów jest on nawot rozwiązać parlament włoski, a nie dopuści do' 
obalenia rządów faszystowskich, co wtrąciłoby kraj cały w chaos i anarchję. Faszyści oraz lud 
rzymski urządził mu onegdaj znów olbrzymią owację na ulicach „wiecznego miasta“ wznosząc 
okrzyki na cześć tego niezłomnego meża. 


0 stosunek Sejmu i posłów do rządu. 


Jakie prawa przysługują rządowi w stosunku do Sejmu. — Znaczenie 
uchwał komisyjnych. — Czy rząd ma obowiązek stosować się do życzeń 
posłów. — Interwencje poselskie. 


a Warszawa w kwietniu. |wiazuję nie mniejszą wagę, niż pan prezes, 
i Bardzo wiele kwestji prawno państwowych | uważam za konieczne dodać kilka uwag dla 
i konstytucyjnych nie zostało w Polsce jeszcze | uniknięcia wszelkich nieporozumień. 
rozwiązanych i uwzgdlędnionych. Nastęn- 
stwem tego stanu rzeczy jest kult niekomye- ster) niema prawnego Ohowiązku zjawiania się 
tencji, Ministerjum rolnictwa zajmuje się spra- | wcbec komibii sejmówych, chyba, iż zostanie 
wami mmisterstwa Oświaty, to zaś mieszą sie | wozwany formalną uchwałą sejmu, jako ple- 
niejedrokrotnie w Sprawy finansowe lub woj-| num; (art. TS regulaminu, uchwałonego przez 
skowe i tak w kółko. Jeżeli taki stan rzeczy | sejm 16 lutego b. r.. biorac ten stan prawny 
panuje wśród naszych władz najwyższych. to; pod uwagę, postanawia, iż „komisje... zawia- 
nietrudno wychrazić sobie co za chaos pojęć | damiaią o posiedzeniach prezesa rady mini- 
panuje wśród władz jnnych, fższych instaneji. | strów i zainteresowanych ministrów). ` 
Upofządkowanie praw 1 obowiązków poszeze- Mimo to, uważam za niezmiernie pożądane, 
gólnych władz i urzędów jest więc sprawą, w chopóinym interesie sejmu i rządu, a co wa- 
pierwszorzednej wagi 1, dlatego zwrócić na- |żniejsze, w interesie Spraw państwowych, by 
leży uwagę szerokiego ogółu na próby podjęte | rząd korzystał w  laknajszerszym zakresie 
w ostatnich czasach ze strony Sejmu i prezy-|z przysłueującero mu prawa ziawiania się 


Gjum Rady ministrów. 

Przed świętami marszałck Sejmu Rataj, 
wystosował nastepujące pismo do prezesa mi- 
nistrów gen. Sikorskiego, zasługujące na po- 
danie do powszechnej wiadomości: è 

W zwiazku z pismem z dnia 30 stycznia 
b. r. Nr. 23600. mam zaszczyt zakomunikować 
iż wyluszczone przez pana zasady. na których 
rząd pragnie Orrzeć swój stosunek do sejmu, 
uważam naogół za słuszne i odpowiadające 
bądź to wyraźnym postanowieniom  Konsty- 
tucji, badź to jej duchowi. 

Ponieważ do unormowania stosunków 
pierwszego zwyczajnego sejmu do rzadu przy” 


w komisjach, gdzie przez składanie wyjaśnień 
może usunąć niekonieczne nieraz, bo tylko na 
nieporozumieniu oparte tarcia i konflikty, a 
przez dostarczanie materjałów. którymi rozpo- 
rządza i współpracy fachowej, może wpłynąć 
w wysokim stopniu na jakość projektów ustaw 
wychodzących z komisji. 

Współpraca ta jest konieczniejsza u nas, 
aniżeli gdziekolwiekbądź indziej i z tego wzelę- 


zwyczajne nie mogą niczego uchwalać, coby 
prawnie wiązało rząd, a wiec i votum nieufnu- ` 
ści. Wiążące prawnie są tyiko uchwały sejmu 
jako plenum, uchwały komisji zaś są tylko 
propozycjami dla sejmu. Między iunemi komi- 
Sia może postanowić zaproponować Sejmowi 
wyrażenie votum nieufności ministrowi lub 
rządowi. Jest rzeczą ministra (rządu), jego ta- 
ktu i wyczucia sytuacji, czy ma wyciągnąć 


|konsekwencje już z uchwały komisji, czy też 


oczekiwać wyniku głosowania na plenum 
Sejmu. . 

Dodać należy, iż komisje: wojskowa i za- 
graniczna wszędzie prawie mają ten przywi- 
lej na uzusie oparty, iż uchwały ich (a więc 
1 votum nieufności, nieprzyjęcie do wiadomo- 
ści itp.) mają większą moc moralną (bo nie 
posiadają prawnej), niż analogiczne uchwały 
innych komisji. Wynika to z faktu, iż wielu 
spraw, należących do komisji wojskowej i za- 
granicznej, nie można poruszać publicznie z 
trybuny sejmowej. 

3) Słuszna jest zasada. iż rząd nie jest obo- 
wiązany odpowiadać na interpelacje, wniesio 
ne nie „pe formie“, to jest w sposób nieprze- 
widziany w regulaminie lub zgoła z regulami» 
nem niezgodny. Stwierdzić jednak muszę, iż 
stróżem regulaminu jest Marszałek Sejmu i 
on tylko, o ile nie zechce odwołać się do Sej- 
mu, jest uprawnionym do wykładni regulami- 
nu. Interpelacja przyjęta przez Marszałka na 
posiedzeniu i przesłana w drodze urzędowej 
Prezesowi Rady Ministrów, jest „po formie", 
Badanie np. przez rząd autentyczności podpi- 
sów poselskich na interpelacji lub tp. byłoby 
niedopuszczalne, gdyż mogłoby podważyć sa 
mo prawo interpelowania, jedno z najistotniej 
szych praw Sejmu. 

4) Jeżeli sprawy poruszone pod 1) i 2) są 
trudne do ujęcia w ścisłe i sztywne normy, to , 
bodaj że jeszcze trudniej ująć wyczerpujące 
w spisane reguły sprawę t. zw. interwencji pa 
selskich. 

Z prawnego punktu widzenia niewątpliwą 


1) Niewątpliwą jest rzeczą. iż rząd (mini- | jest rzeczą, iż 


1) rząd i jego organy nie mają obowiązku 
stosować się do „poleceń“ czy życzeń posłów 
lub grup poselskich, ` 

2) posłom nie wolno interwenjować z po- 
wołaniem się na charakter poselski w spra- 
wach przedsiębiorstw własnych lub spółek za 
robkowych, do których należą (art. 88 regu- 
laminu). 

Z moralnego punktu widzenia niedopusz- 
czalne są interwencje, mające na celu to, co 
zwykliśmy nazywać „prywatą'. 

Pozostają jednak sprawy, w których cho- 
dzi o interes publiczny, wyraźną krzywdę je- 
dnostek itp.: interwencji peselskich w tych 
sprawach nie można żadną miarą uznać za 
coś nagannego. Zaprzeczyć się nie da. iż są 
one uciążliwe dla rządu i jego organów (nie 
mniej zresztą, 'jak dla interwenjujacych po- 
słów), lecz jedynie skuteczny sposób usunię- 
cia ich widzę w usprawnieniu administracji i 
wdrożeniu jej do szybkięge i sprawiedliwego 


du, iż brak nam odpowiednich wydawnictw i załatwiania spraw. Jeśli tą drogą uczyni się 


ee rozmaitych dziedzin administrącji 


państwowej, na których mosliby sie oprzeć 
członkowie komisii przy swoich decyzjach. 
2) Słuszną jest zasada. iż seimowe komisie 


zbędnemi interwencje posłów w zasadzie słu- 
szne 1 uzasadnione, z nienzasadnionemi bę- 
dzie o wiele łatwiej walczyć. 

Marszałek (—} M. Rataj. 
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Zycie parlamentarne. 


Jeszcze płowa paysziej większości sejmowej. — Stano- 


WE ziem 
Prace 


! Kraków, 18. kwietnia, 

Lewica roztrąbiła z tryumfem jakoby poro- 
zumienie stronnictw narodowych w sprawie 
większości sejmowej rozbiło się z powodu 
twardej nieustępliwości ziemian w sprawie re- 
formy rolnej. O tej sprawie pisze w sposób 
hardzo ciekawy, najlepiej zorjentowany, gdyż 
należący do Klubu ziemian poseł redaktor 
Stroński, w sposób następujący: 

Grubo pie myli, kto przypuszcza, że zie- 
miańscy członkowie stronnictw prawicy 
myślą o politycznych zadaniach naszoj 
chwili dziejowej innemi przesłankami, niż 
ogół przewódców i członków tych stron- 
mictw, Całokształt spraw ogarniają oni 
tem samem spojrzoniem i doskonale wie- 
dzą, że obrona ich warsztatów pracy nie 
jest czemś, co może zyskać pizez skupio- 
nie tu wszystkich wysiłków, a zamknięcie 
oczu na wszystko dokoła, ale że przeciw- 
nie, tylko w ładzie ogólnym w państwie 
może być wprowadzony jakiś ład także 
w wykonywanie ustawodawstwa rolnego. 
a uporządkowanie stosunków politycznych 
w kraju może wynagrodzić podniesieniem 
całego. poziomu i pewności życia okrojsnie 
obszaru ich własności ziemskiej, Jest rze- 
czą jasną, że oddawanie ziemi muszą uwa- 
żać za ofiarę, ale dzisiaj troską ich nie 


jest to, by uniknąć zmian, ale to, aby tejs 


zmiany nie były przeprowadzane nićrozu- 

mnie i nie osłabiały ani wytwórczości, ani 

polskości „kraju. Tylko z tego stanowiska 
zwalcza się wśród stronnictw Chrześć, Żw. 

Jedn. Narod. miektóre nierozwaźne i nie- 

bezpieczne zamysly, szkódliwe dla pań- 

stwa i podkopujące zaufanie zagranicy do 
jego, gospodarki. I w tym sposobie ujmo- 
wania sprawy nie-ziemianie od ziefbian się 

"nie różnią, 

Rachuby na rozbicie jednolitości polity- 
ki świadomego swych celów głównych ze- 
spolu są robotą płytką i nie dcsięgająca 
podstaw tej polityki. 

J $ 

Niezwykle ciekawe są póslądy posła Grab- 
skiego Stanisława odnośnie do przyszłej wick- 
szości sejmowej. Streścić je można następu- 
jacos 

Opinja narodowa „polska, przyjmuje wia- 
domość o porozumieniu tem z Pa. dac 
miem. Ustala ono bowiem dwa fakty duż 
dontosteści: rządy polskiej wiekaza ci 
w Sejmie oraz ostateczne po długich wa- 
haniach zerjentowanie się najsiiniejszero 
stronictwa stanoweco chłopskiego w kie- 
runku polskiej polityki nacjonalistycznej. 
Ekspansja stanowa chiopska staje się przez 
to współczynnikiem ekspansji narodowej 
polskiej. 

k Dlatego jednak właśnie cała wegająca 

inspiracji żydowsiko-masońskiej prasa jest 

mocno niczadowolona z dokonanego zbli- 
żenia się Piastowców z Jednością Naro- 
<lową. 

Prof. SŁ. Grabski nie oddaje się zbytniemu 
optymizmowi. Rząd przyszły. zdaniem jego bę- 
dzie bądź co LądŹ kompromise NY. 

Treścią zaś teki ego kompromisu może | 
być jedynie uzgcdzienie dażeń do potegi 
Polski — ale nia podporządkowanie ich mo- 
carstwowej polliyce Rzeczypospolitej. 

Istnicję bliska anatocia miedzy obecnym | === 
momóntem naszej histórji a dobą ostat- 
nich Jagiellonów. 

Podobna dó ówczesnej jest nasza sytua- 
cja zewnęttzna. Toż samo nołowiezne Toz- 
strzygnięcie sprawy naszego dostepu da 

Bałtyku; też same Prusy wschodnie od- 
dzielone terytorjalnie, ale politycznie złą- | 
czone z cesarstwem niemieckiem; tak samo 
nękana szaleńczym  despotyzinem Rosja; 
równie wielka ekspansja polityki czeskiej. 

Ściśłejsza. jest jeszcze analogja przeży- 
wanych przez naród wówczas i dziś prze- 
mian wewnętrznych. Ten sam pęd ku górze 
grobnego ziemiaństwa i ta sama jego sta- 


k Ae jaki będzie ideowo przyszły rząd? 
komisjach. — Tworzenie wiekszości. 


nowa wyłączność przy niewątpliwym rów- 
nocześnie patrjotyźmie i silnym naogół 
instynkcie narodowym. Psychołogja dzi- 
siejszego stanowego ruchu chłopskiego jest 
identyczna z psychologią stanowych dążeń 
szlachty 16 stulecia. 

Na szlachcie, na umiejętnem wyzyska 
niu jej dążeń stanowych, oparł Zygmunt 
August zespolenie Litwy z Polską. Jan Za 
moyski swą antyhabsburską politykę 
przez którą uratował na lat sto wielko- 
mocarstwową rolę Polski. 

Ale następnie ta sama szlachta, która 
za Zygmunta Augusta i Batorego swą e- 
nergją zlobywezą tworzyła potęgę Polski, 
opanowawszy władzę w państwie ustaliła 
w niem rządy dyletantyzmu ił nieuctwa, 
byle jej egoizmowi schlebiającego i sta- 
łem lekceważeniem najważniejszych spraw 
zewnętrznych piez zapatrzenie się wyłą- 
cznie w wewnętrzne gospodarcze i spole- 
czne swe interesy doprowadziła Rzpltą do 
niemocy. 

* 

Kęmisja konstytucyjna Sejmu pod przewo 
dnictwem pos. Lutosławskiego rozpatrywała 
poprawki Senatn do projektu ustawy o trybu 
le stanu. Przyjęto szereg poprawek, między 


peni iż członkiem BEM może Mi Ś 
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C 
bywatel liczący lat 40 i że obowiązuje go wy 
kształcenie prawnicze. 

Na posiedzeniu sejmowej Komisji odbudo 
wy pos. Bryl referował projekt ustawy o od- 
budowie. Po dyskusji przyjęto 3 pierwsze ar- 
tykuły, w myśl których wszyscy właściciele 
lasów mają oddać 30 proc. dziesłęcioletnich 
zrębów na cele odbudowy. Obecny na posie- 
dzeniu przedstawiciel rządu oświadczył, że 
daninę z lasu uważa rzad za część ogólnej da +v 
niny na cele naprawy Skarbu. 

Prezes sejmowej Komisji rolnej Wilkoński 
oświadczył, że nie zamierza kandydować na 
stanowisko ministra rolnictwa i wszelkie wia- 
domości, podane w pismach i jego kandydatu 
rze, są nieprawdziwe. 

Sejmowa Komisja rolna .pod przewódni- 
ctwem pós. Wilkońskiego obradowała nad 
projektem ustawy o zcalaniu gruntu. Komisja 
stangła na stanowisku, by na cele komasacji 
domagać się od rzadu pomocy w postaci za~ 
pomóg długoterminowych. Przyjęto wniosek 
pos. Malinowskiego, by Minister Skarbu wy- 
jaśnił, w jakim stosunku udzielany jest kre 
iyt drobnemu rolnictwu i jaki zachodzi sto- 
sunek między kredytem dla handlu i przemy- 
słu, a dla rolnictwa. 


Prace około stworzenia większości nie pd: 
sunęły się naprzód w dniu wczorajszym z po- 
wodu nieobecności w Warszawie przywódców 
klubów. Stanowisko NPR nie jest jeszcze 
skrystalizowane; są tam dwa kierunki: jeden 
więcej radykalny, kierowany przez posła Po- 
piela, drugi umiarkowany, reprezentowany; 
Jisai Wielkopolan, 


Wielka odwaga cywilna wobec katów. 


RRabożaństwo żałobne w Moskwie za ks. Butkieowicza. 


Z Moskwy przywieziono wiadomość, že! 
odbyło się tam w kościele św. Piotra i Pawła 
wzruszające swą rzetnością nabożeństwo ża- 


łobne za duszę ofiary rządów bolszewiekich, | ku, 


zamordowanego przez czerczwyczajkę księ- 
dza Butkiewicza. Na nabożeństwie byli dele- 


Iprzez to urosło do rozmiarów niezwyłełej ma» 
nifestacji. Po nabożeństwie jeden z kapłanów 
WY przemówienie ptzy pustym katafal- 
gdyż — jak wiadomo — bolszewicy, mi- 
mo próśb, nie wydali ciała swej ofiary. Przed 
kościołem stali agenci czerezwyczajki,  śle= 


gaci wszystkich rządów zagraniczny ch, które |dząc pilmie, kto brał udział w nabożeństwie. 


Zamachy niemieckie na ministrów francuskich i belgijskich. 


Warszawa, (Tel. wł.). 


Akwisgranu dokonano zamachu na pociag, 


Donoszą z Paryża, że na jadących do Za- | którym jechał minister belgijski, koło Diissel- 


glebia Ruhry ministrów francuskich i belgij- | dorfu zaś wykonano zamach na pociąg, 


któ- 


skich wykonali Niemcy kilka zamachów, na |rym jechał minister francuski. Koło Relnheide 
szczęście nieszkodliwych. 


Marszałek Foch przybywa do Polski drogą lądową. 


Warszwa. (Tel wł.). 
Dowiadujemy się, że marszałek Foch przy- 
„sęk do ROL nia 


I tak: 


drogą mA z: 


w pobliżu |wybuch uszkodził jeden z wagonów. 


Gdańsk, jak poprzednio projektowano, lecz 
drogą lądową przez Szwajcarję,  Austeję 
i Czedhoslowację. 


Rezerwiśli rocznika 1897 (powołanie na twtdana moaików 186 185 


zostaną już 30 kwietnia zwolnieni! 


Warszawa. (Tel. wł.) 
Dotychczasowy przebieg ćwiczeń wojsko- 
wych rocznika 1897 jest bardzo pomyślny. 
Przeszkolenie powołanych rezerwistów 
ist już na ukończeniu. W związku z tem, wła 
| dze wejskowe zamierzają skrócić termin prze 


szkolenia do sześciu tygodni, tj. do dnia 30 | 


kwietnia. 


Na skutek obiegających pogłosek, jakoby, 
władze wojskowe nosily się z zamiarem po- 
niechania ówióżeń wojskowych dla rocznika 
1896 i 1895, dowiadujemy się, iż pogłoski o- 
we nie są zgodne z prawdą. 

Rocznik 1896 zostanie powołany do ćwi- 
czeń w terminie ustalonym poprzednio, t. ja 
Inia 16 maja. | 

Tak samo rezerwiści rocznika 1895 éwi- 
czenia swoje odbędą jeszcze w ciągu bieżące- 
go lata. 


Talemn. cza mot] moc 


Jutro 


| Tajemniczy fenomen | 


przyjeżdża Ben Ali . 


[Feiemnicza si siia | Wielki fakir indyjski | Talemnicza potęga | 
<83 Na dwa wieczory eksperymentałnych doświadczeń B8E+ 


Ogdadywanie myśli. — Próby montenizmu. — Jasnowidzenie. — Wspólny repertuar indyjskich 
Fakirów. — Siła ducha Fakirów. 


Wieczory odbędą się w wynajętej na ten cel sali teatru „UCIECHA%, 
Bilety do nabycia wcześniej w kasie „UCIECHIY* od godziny 11 przedpołudniem. 
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Sensacyjny proces zabójcy metr. Jerzego! 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str, 3 


Świadek: To akcja partji, która walczy 
z autokefalją. To są monarcaiści rosyjscy, któ- 
rzy dążą do oderwania Kresów Wschodnich od 


Przesłuchiwanie świadków. — Ł=łyszenko kisterykiem i człowiekiem ambitnym. — | Polski i dążą do t. zw. „Jedinoj i niedielimoj 


Rumorystyczny epizod z chłopami białoruskimi. — Narzędzie w ręku monarchistów 
rosyjskich. — „Czy nie znajdzie się w Polsce człowiek, któryby zechciał ukrócić 


Jerzego ?“ 
(DALSZY CIĄG PROCESU ŁATYSZENKY). 


W dalszym ciągu rozprawy przeciwko za-| 


— Niet. S waszewo pozwolenia 


wójcy metrop. Jerzego, Łatyszence, przystą- , worlu, 


piono do przesłuchiwania świadków, 

Z zamkniętemi oczyma i z głową wspartą 
o prawą dłoń, przysłuchiwał się Łatyszenko 
z ławy oskarżonych zeznaniom pierwszych 
dwu świadków. 

Był to bardzo wrażliwy i nerwowy 
człowiek — ocenia Łatyszenkę świadek Kali- 
nowski. 

Istotnie oskarżony sprawia wrażęnie czło- 
wieka o chorym systemie nerwowym. Typ wy- 
bitnie białoruski, Słuszny, dokrzę zbudowany 
o dobrodusznych i dziecięcych oczach. Nie 
widać w nim ani zaciętości, ani fanatyzmu. 
Te cechy oskarżonego sa słębako ukryte i nikt 
obserwując go. nie mógłby sie nawet domy- 
śleć. że ezłowiek ten z pobudek  religijno-ko- 
ścielnych zabił największego dostojnika Cer- 
kwi Prawosławnej. u 
~  Łatyszenko, odpowiadając na jakieś py- 
tamie, trochę uśmiechnięty i zażenowany, jak 
seminarzysta podczas egzaminów, wtrątał 
między innemi takie oto zdania: 

— Myślę sobie. pojadę do Serbji, a potem 
myśle sobie, nie, zapiję metropolitę Jerzego. 

Widocznie poza dohrodusznością zewnętrz- 
na, gdzieś głęboko na dnie duszy oskarżonego 
od takich niewinnych rzeczy. jak podróż do 
Serhji do morderstwa człowieka jeden tylko 
krok. 

Świsdek senator Bogdanowicz zeznaje, że 
Łatvszenko był bardzo nerwowv. wiele czasu 
snoedzał na kuraciach w szpitalu. Świadek sły- 
szał nawet o atakach epileptycznych. 

Przy ezynnym współudziałe obronv. wybie- 
gającym nieraz poza zakreślone procedurą po- 
stopowania saqowego granice, zeznania. świad- 
ków idą w kierunku ohciażena zamordowane- 
go metropolity i wyidealizowania mordercy. 
Smaragd nie miat żadnej urazv osobistej. pry- 
watnej do metrapolity. Nie była to zemsta 
osckista. lecz odwet za rzekome pnześladowa- 
nia biskupów prawosławnych Włodzimierza, 
Elcuterjusza i innych. 

Po przerwie składa zeznania świadek Wio- 
dzihnierz Wiśniewski. Zna. oskarżonego od 
dłu*szeco czasu. jako jego kolega szkolny. 

— Był to człowiek chory i takim pozostał. 
Ot tak —; zeznaje z rosyjska — eo tylko on 
mówi to u niego łzy w oczach. — Często wma- 
d:r} w nioprzytomność. Taki już był .jistiericz- 
nr“. mówi. mówj. a potem stanowi się mu nie- 
dobrze. Był bardzo religijny. 

Na zapytanie obrońcy świadek wygrzebuje 
w swej pamięci wysoce charakterystyczny 
wypadek, Jakoś podczas rozmowy z kolegami 
szkolnymi oskarżony powiedział: 

Qt ty zostaniesz marnym  „uczilielisz- 
koj“, a ja będę episkopem, z 

Smaragd obok religijności i pokory wobec 
Boga, żywił w swej duszy innego rodzaju 
uczucia i nie był wolny od ziemskich ambicji. 

Pewną atrakcję wnoszą Świadkowie, wło- 
ścianie białorusey. Śmorczek i inni. Świadko- 


„wie mają nie mały kłopot z daniem odpowie- 


dzi na najprostsze zapytania przewodniczące- 
go. 


— Narodowość? 
Nie moge powiedzieć. 


Francuz, Niemiec, Rosjanin, 


sin? 


Białoru- 


Rosjanin, prawosławny — poprawia się. 

Żeznaja po rusku =— to znaczy „po proste- 
mu“ po dieriewieński. ezyli jak sie wreszcie 
wyjaśnia — w języku białoruskimANie nowe- 
go do sprawy nie W::03Z. 

Nowy świadek aretimendrvta Tichon, 

— Jozvk polski pan zna? — pyta prze- 
wodniczacy. 


Mówi głosem dyskretnym, 


wymierzonym. Pewna mieszanina pokory 


chrześcijańskej z teatralnością cerkiewną. Ze- 
Nawet  bolsze- 
wiey, którzy go kiedyś aresztowali, sądzili i 
skązali na karę Śmierci, liczyli się z opinją pu- 


(O 


znaje na korzyść Smaragda. 


bliczną, która wszędzie i zawsze „ubóstwiała 


oskarżonego, żadnej winy w nim nie znaleźli 


i puścili z Bogiem. 
Świadek Sadkowicz oświadcza. 


nie g0-| 


uroczystym, 


że metro-! dek — że dotknę pamięci zabitego, 


Rosji, W Serbji wydają o tem broszury i roz 
rzucają je w Polsce. 

Zabójstwo metropolity uważa świadek nie 
za czyn indywidualny, tylko za. czyn kotekty- 
wny. Wynika to z broszur serbskich, które pi- 
saly; „Czy nie znajdzie się w. Poisce cziawiek, 
któryby zechciał ukrócić Jerzego, który za- 
przedał Się Polsce? 


Świadek poseł Serebriannikow między in- 


| nemi podkreślił, że $. p. metropolita Jerzy był 
. monarchistą i dowodził, że idea parlamentarv- 
| zmu dawno upadła, a więc on bedzie rządził 


cerkwią autokratycznie, samodzielnie, bez so- 
boru. 

— Ja przepraszam bardzo, — mówi świa- 
ale tu 


polita był przygotowany na to, że Smaragd j jest sąd. 


go zabije, mimo to jednak przyjął go do siebie. |, 


— Jerzy mówił ilo mnie pewnego razu: 


Ks. protopresbiier, pułk. Martysz (wojsko-| „Jeśli patrjarcha Tichon nie pzzyśle mi swego 


wy) zeznaje o okolicznościach, 
cych zabójątwu. 
Prokurator: Czy pan znał Łatyszenkę? 
Świadek: Znałem, ale mało. Przyjechał on 
razem z arcybiskupem Włodzimierzem. 


towarzyszą- | biomosiawieństwa, to co ze mą będzie? Przy- 


jechałem tu z Włoch i wydałem tyle lirów! 
Któż ta mnie zwróci?* innym razem Ś. p. me- 


 tropolita Jerzy mówił: „Patrjarcha Tichon nie 


może zaprowadzić u siebie porządku, jak on mo * 


Prokurator: Co było przyczyną zabójstwa? | *e rządzić tu? Mnie tu na miejscu „widnieje“. 
BERETTA ZENOJEJREEE A E BETTIWSTYWEZE EF RTP EANI 2 A S 


Jak wygląda nowa polska ustawa patentowa. 


Projekt opracowany przez Komisję kodyfikacyjną. — Stosunek dó wy- 
nalazków zagranicznych. 


! Og dość dawna daje się odczuwać u nas 
brak ustawy patentowej. Swojego czasu mini- 
sterjum przemysłu i handlu zgłosiło odpowie- 
dni pra,ckt do Sejmu Ustawodawczego. Pro- 
jekt ten spotkał się z bardzo stanowczemi za- 
rzutami ze strony przedstawicieli przemysłu i 
handlu i wogóle załatwiony przez Sejm Usta 
wodawczy nie został. 

Prcjekt swój ministerjum przemysłu i han- 
diu skicrowałw, do komisji kodyfikacyjnej 
Rzeczypospolitej polskiej, gdzie sprawę tę uję 
ła sekcja prawa handlowego, 

Obecnie projekt ustawy p. t. „Projekt 
ustawy o patentach wzorąch i znakach towa: 
rowych', jest już wygotowany i prawdopodo- 
bnią w niediugim czasie wpłynie do laski mar- 
szałkowskiej. 

Według projektu ustawy, patent daje prawo 
do korzystania z wyrałazku w Polsce w sp0- 
sób przemyżs'owy przez lat 15. Zasady naukor 
wə i wynalazki niewykorzystywane w przemy 
śle nie podlegają opatentowaniu. 

Qd prawa otrzymania patentu wyłączone 
są wynalazki, których stosowanie byłoby sprze 


Walka z paskiem 


Starostwo warszawskie nie zasypia sprawy. — 
s 


Kraków w kwietniu. 

Jak nam donoszą z Warszawy, starostwo 
warszawskie opracowuje szereg zarządzeń, 
mających na celu ukrócenie lichwy mieszka- 
niowej na letniskach. 

Zarządzenia owe wkładają na właścicieli 
willi cbowiązek uwidoczniania con na wszyst- 
kis lvkale. przeznaczone na wynajem, lub też 
wynajęte. jak również obowiązek stosowania 
kcmarnego do uwidocznionych cen. 


W razie przekrcezenia tych een organy po- 


wykłacy literatu: y ugostowiańskiej 
ma Uniw, warszawskim. 
Przybył już do Warszawy prof. Dr. Fran- 
ciszek Ileszyc z Zagrzebia, który już w seme- 
strze letnim zaczyną wykłady na nowo utwo- 
rzonym wydziale literatury Jugosłowiańskiej 
Uniwersytetu warszawskiego. 
osadniciwo wojskewa. 
W związku z rezolucją sejmową, wzywa 
jąca Rząd do wstrzymania akcji osądniczej 
M. S. Wojsk. opracowuje projekt częściowej 


Ledwo dostrzegalny uśmiech pod wątłym | 'oduke*i apartu tym sorawom poświęconego. 


zarostem i stalowy błysk uciekającego 


górze wzroku. 


ku | Zlikwidowane będą mianowicie referaty osad 


żołnierskich przy D. O. K., których akta przej 


mieszkaniowym 


czne z prawami obowiązującemi lub dobremi 
obyczajam; dalej od prawa patentu wyłączone 
są środki żywnościowe, lekarstwa i t. p środ- 
ki ctrzymywane sposobom chemicznym, co je- 
dnak nie wyklucza od prawa do patentu spo- 
sobu wytwaxsria tych środków, Pozatem moc 
pawntu udzielonego na pewien sposób wytwa- 
rzania rozciąga się i na pzedmioty  bezpa 
średnie tym sposobem wytwarzane. 

Do patentu posiada prawo tylka wynalaz: 
ea lub jego prawny następca. | 

Prawnicy przedsiębiorstw mają prawo do 
uzyskania patentu na dokonany przez siebie 
wynalązek; jeżeli jednak zaangażowani zosta- 
li do pracy nad wynalazkiem, to piawo do pa- 
tentu służy przedsiębioroy. 

Projekt ustawy o pateńtach, wzorach i 

znakach zawiera około 170 artykułów, w któ- 
rych przewidziane są wszelkie sprawy związa- 


ne z zagadnieniami patentowemi na teronie 
Rzeczypospolitej, jak również  przewiłziany. 


jest stosunek do wynalazków zagranicznych, 
szczególnie przepisy w sprawie otrzymania 


na letniskach 


ej og ruszą się starostwo krakowskie i lwow- 
ie? 


licji winny w każdem zameldowaniu lichwy 
spisywać protokóły i kierować je do władz s4- 
dowych, celem pociągnięcia rozwydzonych 
właścicieli letnisk do odpowiedzialności sądo- 
dowej za uprawianie lichwy. 

Zyczyćby sobie należało, aby za przykła. 
dem starestwa warszawsi:c0 nOszły starO3t 
wo krakowskie, lwowskie i inne, już bowiem 
obecnie Gochodza nas więści, iż pasek miesz- 
kaniew: na letniskach w Małopolsce osiągnie 
w błeżacym roku rekord. 


mie wydział osad żołnierskich przy gabinecie 
Ministra. Nowi kandydaci na rok 1923 jyż nie 
będą zatwiordzeni. 


Przesilenie w teatrze miejskim 

Dyrektor łódzkiego teatru miejskiego, Ry- 
szard Barwiński, złożył swój urząd na ręce 
prezydenta miastą, Powodem rezygnacji, jak 
oświadcza. p. Barwiński jest nieporozumienie 
z komisią teatralną na tle spraw repertuaro- 
wych. Kemisją nie zgodziła się na wystawienie 
w ostatułm czasie Tetmajera ,.Judasza* i Her- 
tza „zurka“, co ostatecznie spowodowa- 
ło ustąmienie p. Barwiúskiego, 
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Wyjazd dēlegacji prasy poiskie] do 
Rzymu. 

Wczoraj rano wyjechała z Warszawy do 
Rzymu delegacja przedstawicieli prasy pol- 
skiej, w której skład wchodzą sęn. Jabłonow- 
ski i Koskowski, pos. Zamorski oraz członkc 
świe redakcji pism warszawskich. 


Drugi ogólny zjazd miodziaży 

wszechpoiskiej. 

Dnia 22, 23 i 24 kwietnia obradować be- 
zie w Poznaniu H. doroczny Zjazd Młodzie- 
ży Wszechpolskiej Związku Akademickiego. 
W zeszłym roku odbył się I. Zjazd w Warsza- 
wie, na którym rozrzucone we wszystkich Śro 
dowiskach akademickich koła młodzieży na- 
rodowej zlały się w jedną całość, przyjęły 
wspólną deklarację i nazwę Młodzieży 
"Wszechpolskiej. Od tej chwili datuje się wspa 
niały rozwój Młodzieży Wszechpolskiej, któ- 
ra dziś jest najpotężniejszą organizacją mio- 
dzieży, posiadającą przeważne wpływy na 
wszystkich uczelniach wyższych w Polsce. 


Strajk profesorów w państwowej 
szkołe ciramatycznej. 


W istniejących przy Konserwatorjum Mu- 
zycznem państwowych kursach dramatycz- 
nych (dawna szkoła „aplikacyjna') wybuch- 
nęło wczoraj wśród profesorów bezrobocie. 

Podłożem strejku jest niezmiernie niska 
płaca, wynoszącą kilkanaście tysięcy marek 
miesięcznie. 

Komitet strejkowy porozumiewa się już z 
miąrodajnemi władzami, które niskość pobo- 
rów profesorskich tłómaczą trudnościami w 
związku z nowym budżetem państwowym. 


Geny nabiała i jaj spadają — 
w Warszawie. 

Cena jaj w handlu hutrownym spadła obe: 
enie do 425' — 480 tys. marek za skrzynię; 
gdy jeszeze niespełna przed tygodniem cena 
skrzymki jaj dochodziła do 560—575 tysięcy 
marek. Związek spółdzielni mleczarskich i jaj- 
czarskich sprzedaje, poczynając od 16 b. m. 
jaja.po 380 Mk. za sztukę, masło śmietankowe 
zaś, które równeż spadło w cenie, po 28.000 M. 
za kilo. Ogólnie przypuszczają, iż obecna ten- 
dencja zniżkowa na rynku nabiałowym utrzy- 
ma się w dalszym ciągu. 

Warszawskie organizacja rosyjskie 
w obronie duchowieństwa w Rosji. 


Onegdaj odbyło się w Warszawie zebranie 
przedstawicieli wszystkich organizacji 4 insty" 
tucji rosyjskich w celu obmyślenia środków 
obrony patrjarchy Tichona. Zebranie wyłoniło 
specjalną, komisję, która ma ułożyć rezolucje 
protestu przeciw inscenizowaniu procesu nad 
głową cerkwi rosyjskiej i wogóle przeciw 
prześladowaniu religii w Rosji, jak również po 
stanowiono zwołać ogólne zebranie kolonji 
rogyjskiej w Warszawie. Zebranie uezciło przez 
powstanie ofiarę wściekłości bolszewickiej, 
męczennika za wiarę, ks. prał, Butkiewicza i 
wyłoniło specjalna delegację przedstawicieli 
czterech największych instytucji na mająca się 
sie odbyć uroczystą alkademję ku czci ks. pra- 
łata Butkiewicza, w celu zadokumentowania 
oburzenia na haniebny czyn bolszewików. 


Zawieszenie Towarzystwa. 


Z powodu stwierdzenia bliskich stosunków 
z prądami rewolucyjno - komunistycznemi, 
zawieszono działalność żydowskiego Towarzy- 
stwa „Nasze Dzieci“ (Unsere Kinder) w War 
szawie. W związku z tem odbywają się obecnie 
narady. Konferencja nauczycieli żydowskich 
wystąpiła z protestem, nazywającym zarządze- 
nie brutalną represją i wzywającą „robotni- 
ków”, żeby „zmusili '(?1) rząd do cofnięcia Te- 
presji. 

Ostatnie żubry w Polsce. 

Resztka żubrów, pochodzących z puszczy 
Białowieskiej, żyje w zwierzyńcu księcia 
Pszczyńskiego. Liczba ich wynosi zaledwie 5, 
w tem 1 samiec, 1 krowa i 3 cielęta. Samiec 
lezy już około 20 lat. W r. 1914 ogólna liczba 
Żubrów. w lasach Pszczyńskich na Śląsku wy- 
nosiła ok. 100. W czasie ostatniej zawieruchy 
wojennej Grenzzchutz wystrzelał -ok. 70, zaś 


w czasie powstania majowego kłusownicy wy | 


strzelali 3% 


Sprawa naszej radjotelegrafji. 
W ministerstwie poczt i telegrafów odby- 
wały się konferencje celem ustalenia projektu 
noweli o radjo-telegrafji i radjo-telefonji. 
Sprawa ta ma być przedstawiona w naj- 
bliższym czasie do opinji państwowego komi- 
tetu radjotelegraficznego, stanowiącego ciało 
doradcze, przy ministerstwie poczt i telegra- 
tów. 
czy nowy sposób walki z drożyznął 
Wielki niepokój wywołała wiadomość pra 
sy niemieckiej na Śląsku, według której mię- 
dzy rządem niemieckim a polskim ma. przyjść 
do wymiany ziemniaków na zboże. A miano- 
wicie, Niemcy, którzy mają nadmiar ziemnia- 
ków, mają je zamienić na zboże polskie i. cze- 
skie. Polska prasa śląska zapytuje, czy to mo 
żliwe, ażeby Polska posiadająca również nad- 
miar ziemniaków sprowadzała je również z 
Niemiec i przerabiała na wódkę, a wywoziła, 
zboże, choć chleb* jest tak drogi. Szerzą się 
również pogłoski, że rząd polski podobno ze- 
zwolił na wywóz 15 tysięcy wagonów zboża 


pieliet majątków į 8 


nad do rdyda w Wiekopoke 


do Niemiec i pod wpływem tych wiadomości 
cena chleba podniosła się. Rząd winien wyja 
śnić jak najrychiej tę sprawę. > 

Wysledienie obcokrajowców. 

W chwili obeenej pozostało w Warszawie 
okolo 4 tysiące obcokrajowców, nadających 
się do wysiedlenia (wysiedlono kilkanaście ty, 
sięcy: osób). Pi 

Z tej liczby około 2.700 otrzymało prolona 
gatę na 2 tygodnie; pozostali są w dalszym 
ciągu wysiedlani. 

Doraźna naprawa finansów miast. 


Komisja finasowa Związku miast rozpaąs 
trywała rządowy projekt o doraźnej napra- 
wie finansów miast i opowiedziała się za nim, 
jako za doraźnym środkiem zaradezym. 

Na dłuższą metę opieranie dochodów miej 
skich na dodatkach do podatków rządowych 
hyłoby niewłaściwem. jako sprzeczne z zasa» 
dą samodzielności miast. o, . | 

W sprawie tej Związek miast porozumia 
ię z Ministrem Skarbu. 
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Kto mc © mabyć osady. 


Związek obrony kresów zachodnich od ro- 
ku współpracuje z rządem i Sejmem celem 
przeprowadzenia likwidacji własności niemie- 
ekiej na mocy traktatu wersalskiego. Obecnie 
rząd zatrzymał na rzecz państwa dziewięć 
wielkich majątków ziemskich i dziewięćdzie- 
siąt osiem osad, które sprzedawać będzie Po- 
lakom, mającym odpowiednie kwalifikacje. — 
Związek obrony kresów zachodnich dąży do 
tego, by majątki i osady po Niemcach dostali 
Polacy, majacy wartość pod względem narodo 
wym, moralnym i zdolni do pożytecznej pracy 
na nabytej ziemi. W tym celu dyrekcja Związ- 
ku Okręgowego Kresów Zachodnich w Pozna- 
niu wystawiać będzie zaświadczenia odpowie- 
dnim reflektantom na nabycie majątków i o- 
sad eo do ich kwalifikacji uarodowych oraz 
udzielać będzie wsżelkich informacji i popar- 
cia, Dla wydania zaświadczenią i poparcia wy 
magane są następujące warunki: 


1) Reliekiant musi być członkiem Związku 
Ji posiadać zaświadczenie od organizacji Zwiąż 
ku z powiatu, w którym reflektant mieszka. 

,2) Zaświadczenie od jednej z organizacji 
solniczych: Centralne, Towarzystwo gospodar. 
ycze, Zjednoczenie produćentów rolnych, Kół- 
ka rolnicze, [zby rolnicze. 

Dla informacji komunikujemy, że Związek 
Okręgowy Kresów Zachodnich posiada swe od: 
dzialy we wszystkich powiatach Poznańskiego 
i Poińorza, na Śląsku, w Warszawie i główa 
nych miastach Królestwa, na Litwie: w Wil 
nie i Grodnie. Reflektanci, mieszkający w Po- 
znaniu,. powinni przedstawić dyrekcji Związku 
zaświgdczenie jednego z tych oddziałów i miej 
seowej organizacji rolniczej. 

Adres dyrekcji Związku: Poznań, św. Mars 
cin 40; Zgłasząć się na pokoje 12 i 14 w gos 
SER: biurowych od 9 rano do 3 po połu- 

niu. - 


20 urzędników aresztowanych pod zarzutem kradzieży 


Olkrzymiu afera w Pabjanicach. — Towary wywożono z fabryki za faiszyw, dokumentami. 


Wedle wiarygodnych informacji w znanej 
firmie „„Krusche i Ender* w Pabjanieaca wy- 
kryt» olbrzymie nadużycia, polegające na sy- 
stematycznej kradzieży towarów, uprawianej 


Gdynia zamienić się 


przez funkcjonarjuszów firmy. Towary. te wy 
wożone były z fabryki za” fałszywymi doku- 
pas W sprawie tej prowadzi się energicz” 
ne śledztwo. Dotychczas aresztowano 25 osób. 


ma w Monte Carlo? 


Prawda czy bajka? — Tow. francusko-belgijskie proponuje wybudowa» 


nie jaskini 
N ł Kraków w kwietniu. 
Jak pisma. polskie z Gdańska donoszą, 
towarzystwo akcyjne belgijsko-francuskie pod 
firmą Societe Anonyme des Stationes Climan- 
tiques* zaproponowało rządowi polskiemu za 
inicjatywą właściciela klubu gry w. Ostendzie 
p. Andre — wybudowanie w ‘Gdyni kasyna 
gry na sposób zachodnio-europejskich „Casino 
des etrangers“ oraz wybudowanie kurhauzu, 
plant angielskich oraz kolonji robotniczych 
w formie ruchomych domów szwedzkich dla 
pomieszczenia 50—100 tys. chwilowo bez- 
rototnych. 

Towarzystwo to ofiarowuje też około 100 
miłardów marek polskich celem uzupełnienia 


rczbudowy portu gilyńskiego į zmoderuizowa- 
| oo] 


$pis gospodarstw roinych na Gór. 
Słąsku. 

Reda ministrów wydała ostatnio rozporzą- 
dzenie w sprawie spisu gospodarstw rolnych 
i leśnych, powyżej 50 ha. ogólnego obszaru 
w górnośląskiej części województwa śląskiego. 
Zgodnie z rozporządzeniem, w ciągu maja r. b. 
będzie” przeprowadzony na obszarze powiatów 
górnośląskiej, ezęści województwa śląskiego 


spis gospodarstw rolnych i leśnych ponad 50 


ka. ogólnego obszaru według speejainoj instan- 
cji i formulasza, wydanego przez giówny urząd 
statystyczny. 


gry w Gdyni. — Czy damy się wziąć na pokusę? 


nią latarni morskiej na Helu, Dalej zobowiązu- 
je się z dochodów kasyna gry przekazać od 
20—-25 procent gminie Gdyni, żądając wza- 
mian za to koncesji na lat 50 z prawem prze- 
dłużenia na dalsze 50 lat. 

Aby obywateli polskich uchronić- przed 
ewentualnemi nadużyciami, wolno będzie gry* 
wać tylko takim, którzy wykazać mogą pewną 
wysokość podatku przez rząd ustalonego, a Za 
mieszkałym poza obrębem około 30 mil od 
Gdyni. W ten sposób tubylcy nie będą mieli 
spozobności próbowania szczęścia, jak to by- 
wa w Sopocie, gdzie obywatele Wolnego 
Miasta muszą udowodnić, że płacili podatki. 

Cała ta wiadomość wygląda zresztą ną 
wierutną bajkę. 

| toy wy wisłą JA. ro "RLYW wy. o 

Rozporządzenie powyższe weszło w życie 
z dniem 7 kwietnia r. b. 

. podróż inzpazkcy'aa p. ministra 
zdrowia. 

W zwiazku z przypadkami zachorowań na 
tyfus plamisty jakie ostatnio mity miejsca 


w Ustror'n, wiceministor zdrowia publicznego * 


dr. J. Eujsleki udał się dnia 14 bm. do Ostro- 
wia w towarzystwie dr. Œ. Sztołemana dyrek- 
i tora departamentu epidemicznego celom osobi- 
stego szontrolowania działalności miejscowych 
| ozganów sanitarnych, 
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„GONIEC KRAKOWSKY” 


Miedzynarodowe Biuro pracy lektewaiy interesy polskie. 


Burzliwa rozprawa budżetowa. — Protest p. Sokala, delegata rząda poł: 


Rada administracyjna międzynarodowego 
biura pracy na swojem ostatniemm posiedzeniu 
przed zamknieciem sesji wiele czasu poświęci- 
ła dyskusji nad budżetem międzynarodowego 
biura pracy na rok 1923. Na skutek żądania 
wyrażonego przez delegata Brytanji o zreduko- 
wanie budżetu do minimum, postawionego 
jako bezwzględny warunek popareia przez An- 
glję, nastąpiła burzliwa rozprawa, Delegat rzą- 
du polskiego Sokal wygłosił dłuższe przemó- 
wienie. oświadczając sie wprawdzie za jak naj- 
dalej idącemi Oszczednościami, lecz protestu- 


uwzględnieniu interesów polskich. Deklaracja 
delegata polskiego doznała życzliwego popar- 
cia zarówno ze strony przedstawicieła grupy 
robotników francuskich Jouhaux jak i przed- 
stawiciela grupy pracodawców belgijskich Car- 
nier. 

Na wniosek organizacji inwalidów posta- 
nowiono zwołać konferencję przedstawicieli 
związku inwalidów, niektórych krajów międz; 
mnymi również i Polski. Uchwalono również 
zwołać Komisję ubezpieczeń społecznych, oraz 
komisję dla spraw zawodowych, obie z udzia- 


iace równocześnie przeciwko niedostatecznemu | iem przedstawicieli Polski. 


OS O E WZ ZX E OPEC WYCYCEWIEIRENA 0, oraz wszystkim posłom Chrześć Zwiazku 


Przed nową emisją banknotów. 

Ministerstwo Skarbu wniosło projekt usta 
wy, upoważniającej rząd do zaciągnięcia dal- 
szej późyczki w PKKP w wysokości (łącznej) 
3.150 miljardów marek I upoważniającej PK 
KP do emisji banknotów w łącznej wygoko- 
ści 2.500 miljardów marek. 


Nowa akcja komunistyczna. 


Komuniśei polscy ogłczili list otwarty do 
centr. komitetu P. P, 5.. w którym proponują 
urządzenie do spółki „Tygodnia walki z mili” 
txtyzmem i faszyzmem w dniacu 15—22 kwie- 
tnia. Zdaniem autorów odezwy chwila oheena 
jest najoc,owiedniejsza do urządzenia wsiN- 
nij akcji z uwagi na toczące się pertraktacje 
0 nowy rze. 


2 MAŁOPOLSKI. 


DOGBROMIL. — Żywicowy ożruch spot tymeś- 
stwa z powodu zamordowania śp, prał. Buikiewi- 
ezz. Społeczeństwa nasze, aczkolwiek nawiedzio- 
ne formalna inwazją  emisarjuszy bolszewiekieh 
i innych przybłędów, wykazuje niezachwianą ol- 
Forność na zatrute ich hasla + mino pozorną obo- 
jętność na różne obietnice zocjalizujących agitz- 
torów. w chwilach niebezpieczeństwa i krzy- 
wdy wobec zasłużonych synów, zajmuja 
zdecyiłowane stanowisko z calym majestatem o- 
"urzeniu. 


| 


Krzywdą iaką i ugadłzeniem w samo serce na 
radu, była zbrodnia. dokonaha na osobie ks. przy” 
Butkiowieza. Wśród tysięcznych wieców prote- 
słu i potępienia wiee w Dobromilu, urządzony sta- 
raniem Organizacji Narodowej kobiet, dnia 11 bm. 
tem się zaznaczył, że nie tylka sprecyzował? na 
strój ludności miasta i powiatu. ale wydt:, 
z glebi serea polskiego i ruskiego ludu te złote 
perły miłości i przywiązania do kościoła i wspól- 
nej Ojczyzny. 

Referat o stosunkach w Rosji wygłosił te. © 
Trzeciak, prof. teologji z Petersburga, który sam 
zagrożony śmiercią uchodzić roustał z rąk Czćre. 
zwyczajki. Znając więc dalrze tamtejsze siosunk' 
prześlstawił cale piekło nieszczęścia, w jakiem 
ginie 2 milj. Polaków i sto kilkadziesiąt milj. Ro- 
sjan. A piekło to „rozpętuli bolszewicy. To też 
nie dziwnego, że wielka sala Sokoła, nie mogąca 
pomieścić zebranych tłumów,  przemicziłą *' 
w świątynię, a referat i przemówienia były wapa- 
niala, wielkopostną rekolckeją narodową. Z prze- 
mówień przewodniczącego ks. kanonika St. Wo- 
lanina, starosty, dyrektora miejscowej szkoły 
fin. płynęły przepiękne słowa wiary i zapewnie- 
nia, iż miłośei Ojczyzny i religji, żaden wróg wy- 
drzęć nam nie zdoła, bo na tych fundąmental- 
nych dwu zasadach: Bóg i Ojczyżna, wspiera się 
cały gmach państwowy. — Wiec ten po uchwale- 
niu rezolucji, władzom w Warszawie przesłanych, 
pozostanie na długo w pamięci mieszkańców i bę- 
dzie tem groźnem memento, iż nie należy dawać 
posłuchu mrzonkom bolszewickim, *'a natomiast 


Str. 6. 


skupić wszystkie siły całego nśrulu do usunię- 
cia śmiecia i przybłędów z kraju. 
PRZEMYŚLANY. — Wiece w Przemyślanach 
Glinianach i Dunajowie. W dn. 7. kwietnia tr. 
Gdbył się w Przemyślanach w Zokoa sejmik 
relacyjny posła Józefa Manaćzyńskiego przy 
współudziale licznie - zgrumadzenych delegatów 
z różnych ztron powiatu 5 ludneści miejscowej. 
W trzy godzinnem świetacja  jrzemówienin 
przedstawił czeigodny pózeł sytnacje polityczną i 
goapodarczą, skreślił stanowisko w Sejmie po- 
słów Jedności Narodowej w walee o polski cha- 
rakter narodowy, omówił palitykę ksronizacyina 
na kresach wschodnich i wiele innych spraw da- 
niesigch — poczem zgromadzenie uchwaliło j 
dnomyńinie pelne zaufanie i podziękowanie fa. 
| stowi ZZS p. Manaczyńskicrnn ża dat yentui 
sow% pelog poświęcenia prace na terenie sejmo- 


zol! 
3a 


Jedności Narodowej, za ich dotychczasowe st 
visko w Stumie zgodne z wola całego naroin 
i interesem . Pańsiwa Polskiego i wezwanie aby 
ma zajętem stanowisku wvżrwali. 
Zarazem uchwalono wezwać posłów stromnicł 


wa ludowego ze stronnictwami  sejnowymi 
„Piast“, aby połączyli się w Chrześć. Jedności 


Narodowej i w ten sp3sób przyczynili się do stwo- 
rzenia większości sejmowej połskiej, iżby była 
zdolna przeprowadzić zasadę, ża Polską rządzić 
mogą tylko Polacy, a nie mniejszości narodowe, 
jako wrogie żywioły» 

Ponadto z powodu ohydnego mordy dokona- 
nego na osobie śp. ka. prał. Butkiewicza przez 
bolszewików, uchwajono reziucję, domagającą się 
od Rządu: 1) jak najenergiczniejszego przyspie- 
szenia kroków, celem uwolnienia uwięzionych 'ka- 
płanów, 2) zaprzestania łagodnej polityki wobec 
komunistów, stosowania do nich sądów doraź» 
nych z karą śmierci i wniesienia odpowiedniej u- 
stawy do Sejmu, oraz 3) usunięcia ze Sejmu po- 
słów komunistycznych i oddania ich do dyspo- 
zycji sądów. 

Podobne rezolucje uchwalono w Glinianach 
w dniu 5 kwietnia i w Dunajowie 6 bm., gdzie rô- 
wnież odbyły sią wiece przy współudziale posła 
p. Manaczyńskiego. Po wiecach odbyły się konfer - 
rencje w sprawach lokalnych domagające się za- 
łatwienia różnych spraw przez władze. 

Wiece wywarły na zebranych silne i głębo. 
kie wrażenie i ludność wracała z wieców wzmoe- 
niona i pokrzepiona na duchu. 


USTAWA 


8 uposażeniu fuskcjonarjuszów państwowych i wojska. 


Art, 16. Funkcjonarjusz lub wojskowy za- 
wodowy, urlopowany, względnie przeniesiony 
w stan nieczynny z powodu wybrania na po- 
ała do Sejmu lub Senatu Rzeczypospolitej, nie 
otrzymuje na czas trwania mandatu uposaże- 
nia, określonego niniejszą ustawą. Przepis ten 
nie dotyczy Ministrów, zaś  Podsekretarzy 
Stanu t profesorów wyższych uczelni, o tyle, 
o ile jednocześnie ze sprawowaniem mandatn 
poselskiego pelnią swoje czynności służbowe. 

Art. 17. W razie śmierci funkejonarjusza 
i wojskowego zawodowego w służbie czynnej, 
należy SIĘ „wdowie, która pozostawała z nim 
w wspólności małżeńskiej, pośmiertne w wy- 
sokości trzymiesiecznego uposażenia, pobiera 
nego ostatnio przez zmarłego. W braku wdo- 
wy. uprawnionej do pośmiertnego. należy się 
pośmiertne w tej samej wyżokości dzieciom 
ślubnym, UPrawnionym i pasierbom zmarłe- 
go, o ile zmarły otrzymywał na nie dodatek 
ekonomiczny. Pod tymi samymi warunkami 
f w tej Samej Wysokości należy się pośmiert- 
me po lunkcjonarjnszach kobietach, wdow- 
com, względnie dzieciom ślubnym, uprawnio- 
nym lub pasierbom zmarłej. 

Art. 18. W braku członków rodziny, wy- 
mienionych w art. 17, pośmiertne można przy 
znać również i dzieciom, na które zmarły nie 
pobierał dodatku ekonomicznego, względnie 


| 


nionych osób, można zwrócić udowodnione 
koszta leczenia i pogrzebu do wysokości pa- 
śmiertnego innym krewnym lub osobom po- 
stronnym, 0 ile zmarły nie pozostawił mająt- 
ku ruchomego lub nieruchomego, wystarczą- 
jącego na pokrycie tych kosztów. 


Część II. 
POSTANOWIENIA SZCZEGÓŁOWE. 
Dział A. 

URZĘDNICY w 
L PAŃSTWOWI FUNKCJONARJUSZE NIZSI 
Rozdział 1. 
Urzędnicy. 
Art. 19. W państwowej służbie cywilnej 
uizędnicy otrzymują uposażenie tej grupy, 


a) wyżsi: Komendant Główny 
Nadinspektor * 
Inspektor 
Podinspektar 
Nadkomisarz 
Komisarz 
Podkomisąrz 
Aspirant 

Starszy przodownik 
Przodownik 

Starszy posterunkowy 
Posterunkowy 


b) niżsi: 


Art. 22. Wszyscy wyżsi funkejonarjusze 
Policji Państwowej służby zewnetrznej otrzy- 
mują jednorazową kwotę na umundurowanie 
przy nominacji w wysokości 100 mnożnych. 


rodzicom lub rodzeństwu zmarłego, o ile zmar |orąz po 2 latach corocznie dodatek na uzupeł 


ły ich utrzymywał lub do ich utrzymania się 
przyczyniał. z zastrzeżeniśm. 
pozostawił żadnego ruchomego lub nierucho- 


nienie umundurowania w wysokości 300 mno 


ża zmarły nie | żnych. 


Wszysey: funkejonarjurze niżsi służby śled 


mego majatku i kto inny hie pokryl kosztów |czej Otrzymują dodatek śledczy w wysokości 
leczenia lub posrzebu. W braku wyżej wymie|25' mnożnych miesiecznie, 


nich stopniowi . służliowemu. 
Rozdział 2. 
Państwowi tunkcjonarjusze niža% 

Art. 20. Państwowi funkejonarjusze niżsi 
zaliczeni będą do jednej z 9 grup uposażenia 
od XVI do X włącznie, w drodze przewidzia- 
nej w art. 92 ustawy o państwowej służbie cy, 
wilnej z dnia 17 lutego 1922 r. (Dz, Ust. R. 
P. Nr. 24, poz. 164). 

Dzial B. + 
FUNKCJONARJUSZE POLICJI PAŃSTW. 

Art. 21. Pod względem uposażenia zalicze 
ni zostają funkejonarjusze policji państwowej 
służby zewnętrznej do następujących grup 


4 ; 
która odpowiada liczbowo posiadanemu przez 
| aposażenia: 


grupy IV 
grupy V 
grupy V 
grupy 
grupy 
gripy 
grupy 
grupy 
grupy 
grupy 
grupy 
grupy 


szczebel b. 


MI 
VE szezebel ©. 
VII 
VIN 
IX 
w 
XI 
XU 
XIII 


Niżsi funkcjonarjusze 
I 


slużby zewnętrznej 
umundurowarej otrzymują  eałkowite umun- 


durowanie na koszt Skarbu. 
Dział C, 
PRACOWNICY KOLEI FANSTWOWYCH. 
Ar. 23. Rada Ministrów. na: wniosek Mi- 
nistra Kolei Żelaznych. zaliczy poszczególne 
stanowisia służbowe na kolejach państwo- 
wych do odpowiednich grup uposzażenig, 


Btr. 6. 
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Wobec upo /u Niemiec Francja zwięk- 
szy presję na terenie okupacyjnym. 


Jak donoszą z dobrze poinformowanyćh 
kół z Zagłębia Ruhry, należy się liczyć z dal- 
szym zaostrzeniem sytuacji w Zagłębiu. Presja 
‘ze strony władz okupacyjnych ma się zwięk- 
szyć i wynika to. już z szeregu zarządzeń wy- 
danych w ostatnich dniach, jak np. z zaóStrzo 
nego zarządzenia gen. Decoutie w sprawie kon 
troli węglarek oraz z rozporządzenia dotyczą- 
tego komunikacji między okupowanem tery- 
torjum a nieokupowanym obszarem Rzeszy. 
Donoszą również o dalszem obsadzaniu coraz 
te nowych kopalniyi przedsiębiorstw przemy- 
slowych. 


De Valera wzywa republikanów ir- 
landzkich do zaniechania aktów 
gwałtu. 


Jeden z podkomendnych De Valery, Siaek, 
został w sobotę pojmany. Wśród dokumentów 
zuałezionych przy nim, zhajdowała się także 
odezwa, nie podpisana jeszcze przez De Vale- 
tę, w której ten wzywa republikanów irlandz- 
kich, aby zaniechali aktów gwałtu, ponieważ 
opór przeciwko wolnemu państwu nie ma wi- 
loków powodzenia, 


Aresztowanie 7000 osób podeżrza” 
nych o zdradę stanu. 


Preszburski narodowo demokratyczny or- 
gan „Bratislavske Noviny“ donosi, że ze wzglę 
du na bezpieczeństwo państwa przygotowuje 
się aresztowanie 4000 osób, podejrzanych o 
zbrodnię zdrady, stanu. 


40 miljardów marek w złocie 
będą Niemcy musieli zaplacić w prze- 
ciągu 10 iat. 


- Wczoraj odbyło się na Quai d'Orsey pierw- 
sze posiedzenie francuskiej komisji rzeczoznaw 
ców, która ma opracować szczegółowy plan 
operacji francusko-belgijskich. Za dwa tygo- 
dnie odbędzie się znowu wspólna narada -mini 
stów francuskich i belgijskich celem ustalenia: 
we formie ostatecznej projektu francusko-bel- 
gijskiego. Zasadnicze linje. programu francus 
sko-belgijskiego, przewidującego spłatę 40 
miljardów marek w złocie w przeciągu 10 lat, 
nie mają doznać żadnej zmiany. 


Amerykańska sekta Ku-Klux-Klan 
rozpada się. 


Osławiona sekta tak zwanych .,100-tu pro- 
centowych Amerykan* Ku-Klux-Klan, znajdu- 
je się w przededniu rozpadu. Rozłam w partji 
spowodował władza do zajęcia mienia tej or- 
-ganizacji, 

Raj na ziemi. 

Jak donoszą pisma amerykańskie, przyro: 
dnik Aleksander Barns odkrył w Środkowej. 
Afryce cudowną krainę, gdzie dzikie zwierzęta - 
żyją obok siebie w najlepszej zgodzie i har- 
monii, 


Słowaczyzna przemienia się w irlandję. 


Na Słowaczyźnie niema obecnie dnia pra- 
wie, w którym nie zdarzyłby się wypadek sa- 
botażu. Onegdaj podłożono znów bombę pod 
nadjeżdżający pociąg koło Łinkartowic. Na 
szczęście zdołano w ostatniej chwili bombę u- 
sunąć. Tor kolejowy strzeżony jest przez špe- 
cjalną straż. 


Możliwość zerwania konkordatu 
z Hiszpanią. 

Wedle doniesień „Chicago Tribune“, 
kiudynał arcybiskup Saragossy zażądał od 
preządenta ministrów Ahlncemaca aby ten na 
otwarciu obrad parlamentu dnia 12 b. m, wy 
raznie podkreślił prawomocne utrzymanie ar- 
yktdu 11 hiszpańskiej konstytucji. - 

W atrykule tym katolicyzm uznany jest 
jako religja państwowa. Obecny gabinet. hisz- 
pański jest jednak liberalny i dąży do reformy 
konstytucji i do wprowadzenia wolności „wy- 
znaniowej* w Hiszpanji.. „Chicago Tribune“ 
dodaje, że jeżeli prezydent ministrów wypowie 
się za rewizją art. 11 konstytucji, to Watykan | 


-zerwie konkondat g Biszpanją, i 


„SONIEC KRAKOWSKI" 


Ni. 8r. 


Premjer bułgarski bierze żywy udział 


w agitacji 


wyborczej. 


Jeśli zwycieży, ograniczy prawa Korony. 


Dominującą obecnie nad wszystkiemi inne- 


mi problemami wewnętrzno-politycznymi Buł- 


garji sprawą jest obecnie odbywająca się agi- 
tacja wyborcza, w Której sam premjer Stam- 
buliński bierze bardzo Żywy udział, wer- 
bując dla swojego stronnictwa głosy. Prowa- 
dzi on kampanję głównie przeciwko dysyden- 
pm swojej partji, z którymi połączył się blok, 

piający deklarowaną opozycję rządową. 
Są jednak dane, że z obecnych wyborów wyj- 
dzie również zwycięsko Stambuliński, gdyż 


ordynacją wyborcza jest tak skonstruowana, 
że forytuje wielkie stronnictwa, z, widoczną 
niekorzyścią rozdrobnionych.  Stambulińiski 
spodziewa się, że tą drogą uda mu się pozy- 
skać większość w nowej Izbie, która będzie li- 
czyła obecnie 240 członków. Rząd liczy z tego 
na 140 do 160 mandatów. Jeżeliby wybory wy. 
padły po myśli Stambulińskiego, zamierza on 
wystąpić z projektem: zmiany konstytucji dla 
znacznego ograniczenia praw korony na rzecz 
suwerenności ludu. 


„| LE LSM LJ LJ 
Pijany Samiec morduje niewinnego Kozła 
Pijany. Kozioł śmieje się ze Samca, że ma tyl ko jedno ubranie. — Śmiertelny Skutek sprze: 
s czki o błahostkę. — Samiec przyznaje się do winy. 
Sąd ckręgowy w Łodzi sądził przedwczoraj, Leona Samca. Rozmowa trwała kilka godzin, 


Leona Samca za zabójstwo, dokonane przezeń 
na Osobie Józefa Kozła, A 


Histerja miała przebiče następujący: 


Rano 20 listopada 1922 roku w pobliżu wai 


ustaliła ranę w lewem płucu. Biegły lekarz 
orzekł, że rana powyższa zostałą: zadana przez 


uderzenie narzędziem o płaskiej klindze, któ- 


rej brzeg i koniec były ostre. Uszkodzenie wy- 
wołały znaczny krwotok wewnętrzny i należy 
bezwaiunkonyw do śmiertelnych, Śmierć na- 
stąpiku bardzo prędko. 

Frzeprowadzone wskutek tego dochodze 


nie i śledztwo wstępne ustaliły. że 19 listopa- 
da 1922 r. wieczorem przyszedł Józef Koziol 


w. odwiedziny do swego dobrego znajomego 


Kalinin, pow. łódzkiego, znaleziony zostat 
trup Józefa Kozła, mieskańca wsi Kalinka, 
gminy Gospodarz. Dokonana sekcja zwłok 


przyczem pito wódkę, zajadając kiełbasę i 
chleb. 

W czasie rozmowy Kozioł śmiał się z Sam- 
ca, że nie posiada niec prócz jednego ubrania. 
Kiedy o ósmej wieczorem Kozioł postanowił 
pójść do domu, Samiec odprowadził go za 
wieś do» drogi, gdzie wynikła kłótnia między, 
nimi, skutkiem czego Samiec wyjął nóż skła- 
dany z kieszeni i uderzy? go w pierś, a po do- 
konanej zbrodni nóż rzucił do pobliskiej za- 
grody. 

Poriągnięty do odpowiedzialności Samiec 
na sądzie przyznał się do winy, twierdząc, że 
zabił Kczła po piianemu, gdyż nie będące brzy- 
Al awe do picia, wówczas pił dużo wô- 

ki s 


Sąd po naradzie skazał Samca Leona na 3 
lata więzienia, zmienionego na dom poprawy, 
z pozbawieniem praw stanu. 4: 


t 


Hara-Hoto zamarie miasto na pustyni Gobi. 


Co odkrył Kozłow w piaskach pustyni? — Cenna bibijoteka i dzieła sztuki, 
Nowa wyprawa Kozłowa w roku bieżącyin. 


W jednym z ostatnich numerów „Daily 
Mail“ czytamy między innymi, że „rosyjskie- 
mu bądaczowij Kozłowowi, udało się odkryć 
na pustyni Gobi miasto Hara-Hoto, w którem 
dotychczas nie postała noga żadnego „europej- 
czyka. W mieście tem Kozłow znalazł pewną, 
bardzo ciekawą bibljotekę, złożoną z 2000 to- 
mów i napisaną w nieznanym dotąd jezyku“. 


_ « Wiadomość ta jest do pewnego stopnia nie 
ścisła. Istotnie Kozłow odkrył pogrzebane w 


Bibljoteka ta znajduje się obecnie w azja- 
tyckiem muzeum Rosyjskiej Akademii Nauk. 

Oprócz tego Kożłow odkopał w Hara-Hoto 
całą galerję przedmiotów artystycznych, obra- 
zy na płótnie, przepiękne gobeliny na jedwa- 
bnych tkaninach, posągi, statuetki, -freski, klix 
sze itd. itd. Tylko na skutek suchości klimatu 
Azji Centrałńej przedmioty te zachowały się 
cało przez tyle wieków (pochodzą one z 9-ge 
i 10-go stulecia). W bieżącym roku wyszedł 


piaskach zamarłe miasto. Miasto to było ongiś |ostateezny memorjał ekspedycji pod nazwą 


ośrodkiem wielkiej kultury; od paru stuleci 


„Mongolja, Emdo i martwe miasto Hara-Hoto* 


przestało istnieć wskutek zmiany klimatu Środ jz kilku setkami planów, map i fotografji. 


kowej Azji. Z miasta tege Kozłow istotnie wy- 


Tak więc, depeszą doniosła o odkryciu, da 


wiózł warteściową bibljotekę, lecz nie w nie- | konanem 14 lat temu, a powodem tej wiadomo 
znanym języku, lecz w siedmiu następujących: |ści stanowiła okoliczność, iż rząd sowiecki u- 
perskim, sanskryckim, arabskim, mongolskim, | dzieli środków na nową wyprawę P. K. Kozło 


tybetańskim, tagutskim i w języku wymarłego 
plemienia Si-Sa. Przypadkowo znaleziono ró- 
wnież słownik tego ostatniego języka, co dało 
możność zrozumienia treśći, 


Nocna walka z 


wa, która przeciągnie się trzy lata i której pier 
wszym etapem będzie zamarłe miasto Hara-Ho+ 
to. Wyprawa przedsieweźmie systematyczne 
badania. s 


lwem w pokoju, 


Przygody farmera w Transwaalu. — Głodny lew w pokoju. — Kula, która źle trafiła, — 
Śmieć króla puszczy. ; 


Jan Jeli, zamożny farmer z okolic Johan- 
nisburga w Transwaalu, zasnął onegdaj snem 
sprawiedliwych we wlasnej sypialni. 

Nagle o godzinie 4-tej nad ranem obudził 
go brzęk tłuczonego szkła i zanim zdążył zdać 
sobie sprawę z svtuacji,.do pokoju przez wy- 
bite okno wszoczyło jakieś potworne cielsko. 
Nie mając nic lepszego pod ręką, farmer po- 
chwycił za poręcz stojącego. w pobliżu krzesła 
i wymachując tą bardzo prymitywną bronią, 
zaczął w nieboglosy krzyczeć. 

Śpiący na pierwszem piętrze brat farmera 
usłyszał rozpaczliwe wołanie o pomoce i scwy- 
eiwszy karabin, zbiegł na dół. 

Lew tymczasem, wydawszy. ryk bojcwy, 


4 


skoczył na farmera, ten jednak zdołał zasłu» 
nić się krzesiem. 

Doprowadzone do wściekłości zwierzę, sag. 
kowało się po powtórnego skoku, lecz w tiA 
chwili uchyliły się drzwi i huknął strzał. Kula 
zamiast ugodzić napastnika, trafiła w ramię 
farmera, ale niespodziewana interwencja oso- 


by postronnej przeraziła króla pustyni do tego * 


stopnia, że jak niepyszny, umknął przez okno, 
~ Nazajutrz znaleziono jego ślady w pobliżu 
zabudowań, a po trzech .dniach spotkano du- 
mnego lwa zdychającego. Nieborak zjadł nie- 
bacznie zatrutą ćwiartkę baraniny, zastawioną 


w zaroślach przez tarmerów z sąsiedniej wio” 
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SYMPATYK. 
(X.) Ogromnie miłe stworzonko? 


- Tu zaglądnie, tam podsłucha, tam coś wy- 
yta i ogromnie zawzięcie dysputuje. Wydaje 
w wyroki jak pierwszorzędny mąż Stasin, wszyst- 


ko zgani, skrytykuje, odsądzi od czci... 


Przyparty do muru ten „szanowny“ pan, 
zie umie, lub co gorsza nie ma odwagi wypo- 


r wiedzieć wlasnego zdania... bo go nie ma... 


„Ja sympatyzuje z ruchem ludowym, mój 


pras. praszczur pochodził z-ludu... tylko... 


„Ależ naturalnie x endeey to bardzo mili 
ludzie — mam dużo dla, nich sympatji, gdyby 


| tylko.. 


„No! wie pan — socjały dużo stracili w o- 
Ale mają „sympatyczny 
; program... I tak w kółko, kółeczko — sympa- 
tyk sympatyzuje po troszę ze wszystkimi, choć 
w gruncie rzeczy jest dobrym Polakiem, do- 
<- brym narodowcem, a nawel czasem da się użyć 


« statnich czasąch... 


, do jakiejś narodowej czy społecznej pracy. 


Takich „letnich“ — ani zimnych, ani go- 

: cących sympatyków w spqieczeństwie naszem 
cała falanga. Zachwaszczają oni, choć nie przy- 

, gluszają, niwe narodową, ssą z niej ożywcze 
a soki, lecz brak im tego silnego kośćca, jaki 
« zdobi człowieka o silnym charakterze. Trochę 
tu egoizmu, trochę niewyrobienia politycznego, 
trochę wygody. choć grunt w rzeczy samej 


dobry. 


Dlugolctnia niewola, zmuszająca do ukry- 
wania swych głebokich i ezęsto bardzo gorą- 
cych przekonań narodowych, wpłynęła na wy- 
robiehie i zagniceźdżenie się u nas tego typu 
ludzi, zwłaszcza — przepraszam legz lubię być 
Rzeszom ca- 
'łym zaltypnotyzowanym jeszcze wspomnienia- 
mi czasów zaborczych, wydaje się, że przyzna- 
nią się w wolnem państwie polskiem do uezńć 
i pogladów narodowych, do przynalażności ido" 
partii narodowej, jest przestępstwem, a może 


szczerym — wśród inteligencji. 


grzechem, 
Z tym hamietvzmem 


roferatu czy Sprawozdania 


łosn w dyskusji. 
z 


Każdy Polak jest budowniczym szezęścia 


Djeżvzny a pośrednio i własnego! 


Sympatją się tego nie zrobi, lecz czynem! 
Mniej „sympatyków“ ruchu narodowego, a 
więcej zdecydowanych narodowców! Oto ha- 


sło na dzis i na jutro! 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Historja nie z prawdziwego zda- 


rzenia“. 


Piątek: „Historja nie z prawdziwego zda- 


rzenia“. 
Sobota: „Zmartwychwstanie“. 
Niedziela popel.: „Czupurek*. 
4 wieczorem: „Zmartwychwstanie“. 


|! REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 


Czwartek: „R. H. Inżynier“; 
Piątez: „ByDOEĆ 


Sobota popel: „Szkoła kokot“ (ceny znisonz). 


wieczór: «R. H. Inżynier“. į 


Niedziela popo?.: „Szkoła kokot“ (ceny zniż.). 


wieczór: „R. H. Inżynier“. 

» Poniedziałek: „R. H. Inżynier”. 
E Wtorek: „R. H. Inżynier", 
Śróda: „P. H. Lażynier". 


czas juź najwyższy 
zerwać! Trzeba mieć odwagę cywilną przyznać 
się do przekonań, jakie siedzą w głębi duszy 
. prawdziwego narodowca! Trzeba mieć tę siłę 
woli, by przyznać się do programu narodo- 
wych stronnictw, by ezytać organy tych stron- 
nictw! Musi się znaleźć czas na wysłuchanie 
noselskieeo posła 
narodowego. musi się mieć odwagę. zabierania 
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PRZYJAZD MARSZ. FOCHA DO KRAKOWA.|ści na siebie za złe wychowanie młodzieży, ate 


Jak już donosiliśmy, 18 maja br. specjalnym 
pociagiem od strony Lwowa przyjeżdża do Kra- 
kowa jako gość narodu polskiego marszałek Fran- 
cji i Polski generał Foch. Ze względu na podnio- 
sły nastrój, jaki powinien panować przez czas po- 
bytu dostbjnego gościa, koniecznem jest, by lu- 
dność naszego miasta zamaniłestowała jak naj- 
serdeczniej uczucia, jakie żywi do sprzymierzone: 


go z nami narodu francuskiego i jego najwybit- 


niejszego przedstawicieła, bohatera wojny świa- 
towej, gen. Focha. Celem nadania miastu od- 
świetnej szaty, Komitet zawiązany specjalnie, dla 
przyjęcia marsz. Focha, zwraca się z gorącym 
apçlem do właścicieli realności, jak wogóle całej 
ludności miasta, by przez 2-dniowy czas pobytu 
gen. Focha w Krakowie przybzali jak najokazalej 
swe domy flagami o barwach narodowych Fran- 
cji i Połski, dywańami itp. Wobec znacznych ko- 
sztów, jakie pociągnie za sobą sprawienie chorą- 
gwi, Kómitet analogicznie do zarządzeń w War- 
szawie uprasza właścicieli realności, by nabywali 
flagi na swój rachunek, a wynikłe koszta roz- 
tożyli na lokatorów, jako dodatkowe Świadcze- 
nia, na równi z innemi świadczenia mi. Spadzie- 
wać się należy, że lokatorzy analogicznie jak 
w Warszawie i innych miastach nie uchylą się 
od kosztów z tem połączonych. Ponieważ koszta 
są bardzo wysokie, Komitet łącznie z Prezydjum 
miasta, Województwem i Wojskowością załeca, 
by eliorągwie nie były dłuższe jak na 2 í pół me- 
tra. Winny one być przytwierdzone przy bramach 
domów lub spuszczone z balkonów. Dla ułożenia 
poszczególnych punktów programu, powołano -do 
życia Komitet wykonawczy; wszelkich wyjaśnień 
połączonych z uroczystością udziela sekretarz 
prezyśjałny Magistratu p. Strasik codziennie od 
godz. 12—2. popołudniu. 


„DZIWNE NAKAZY%, 


Od jednego z ojców otrzymujemy następują- 
ce uwagi: ` s 

Na konferencjach rodzicielskich, urządzanych 
w. ostatnich tygodniach we wszystkich gimna- 
zjach w Krakowie, nasłuchałiśmy się wiele nauk 
i komunałów na temat psucia dzieci przez radzi- 
ców; prawiono nam o konieczności przyzwyczaja” 
nia młodzieży do obowiązkowośc, o unikaniu 
wszystkiego, coby ją mogło zdemoralizować w ja: 
kikolwiek sposób ete. etc. Jakiż przykład dają 
nam w tym kierunku władze szkolne? 

Ubiegłej soboty na pierwszej godzinie nauki 
egłoszono w gimhazjach nakaz(f!) Kuratorjum„aby 
każdy uczeń-skaut, mający harcerskie ubranie, 
udał się bezzwłocznie do domu, przebrał się 
w mundur skautowski i o godz. 11. rano stawił 
się bezwarunkowo w Kuratorjum szkolnem, Mło- 
dzież nakaz spełnia, Wprawdzie ten i ów, wym- 
knąwszy się ze szkoły już do klasy nie wrócił, 
a do Kuratorjum nie poszedł, ale któżby -takie 
drobnostki kontrolował lub o nie dbał. Młodzież 
łamała sobie głowę, co to za wielkie a niespo- 
dziewane Święto: Czy przyjechał Prezydent Rze- 
czypozpolitej, czy Foch? Czy to jaka asysta ho- 
norowa? k 

Jakież było jej zdziwienie, gdy stawiwszy się 
przed gmach Kuratorjum, otrzymała od jakiegoś 
urzędnika polecenie... rozniesienia kilkuset zapro- 
szeń na raut, urządzony przez Kuratorjum na dso- 
chód demu wycieczkowego. 4 4 

Rozkaz ten młodzież spełniła. Nie obeszło się 
naturalnie bez parady: Maszerowano kuńczucznie 
przez ulice miasta -— pochód poprzedzali cyk. 
ści — gawiedź ulicznązmiała bezpłatne widowisko 
a chlopcy ..zmarnowali 4 godziny nauki. 


Nie jestem ani przeciwnikiem harcerstwa, ani 
wdrażania młodzieży do pewnych posług społe- 
cznych, ehcóby to było nawet roznoszenie zapro- 
szeń na raut. Ale czy musiało się to stać kosz- 
tem nauki szkołnej i pewnei demoralizacji mło- 
dzieży, która przecież widzi bagatelizowanie nau- 
ki przez tych, którzy powinni stać na Straży su- 
imiennego wypełniania obowiązków szkolnych. 
Czy konieczne było aranżowanie tej komedji pod- 
czas godzina szkolnych, gdy był na to jeszcze. ty- 
dzień czasu? Czy nie można było dać tego zaję- 
cia do spełnienia uczniom popołudniu? Wówezas 
spelnienie tej posługi, godnej mreeo t o=o S 
miałoby przecież większą wartość. W Końcu je- 
dno skromnie pytanie: Czy mundur skoantow 
jest po te, bv go z byle inkiej chori "żyrać?, 
Czy mundurek studencki nie wystarczyłby przy 
rzneszeniu zaproszeń? 


niech resztę tej odpowiedzialności weźmie na sie- 
bie — zupełnie słusznie — szkoła, i gdy nam m 
najbliższej pogadance pedagogicznej bedzie czy- 
tać „pater noster“, niechże się także sama uderzy 
w piersi, a mocną. -=s 

Jeden z ojców, | 


mm i m 


ODROCZENIE TERMINU DO SKŁADANIA 
ZEZNAŃ O DOCHODZIE DLA OSÓB PRAW- 
NYCH. Z inicjatywy Krakowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej zwrócił się Centralny Związek 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finan- 
sów w Warszawie do Ministerstwa Skarbu z pro- 
bą, aby dla tych spółek akcyjnych, które nie od» 
będą swych dorocznych zgromadzeń walnych 
przed dniem 30. kwietnia br., termin do składania 
zeznań i wniesienia pierwszej raty podatków był 
odroczony wyjątkowo tylko na bieżący, rok po 
datkowy do 1. czerwca br. 

Uwzględniając motywy prośby  Centralnega 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnietwa, Han. 
dlu i Finansów upoważnił Minister Skarbu Izby, 
skaroowe do odraczania na rok podatkowy 1923, 
terminu do składania zeznań o dochodzie dla osóh 
prawnych, obowiązanych do publicznego sklada- 
nią rachunków, określonego w art. 13. ust, z dnia 
9. marca 1923. — najdalej do 1. czerwca 1923 
ze wszystkimi skutkami prawnymi odroczenia ter 
minu, 


REWIZJA CEN WĘGLA JAWORZNICKIE- 
GO. Dowiadujemy się, że wobec podwyższenia 
z dniem 15 kwietnia br. taryfy kolejowej o 100 
proc. obowiązują obecnie następujące ceny ma- 
bsymalne na węgiel jaworznicki z transportów 
wysłanych przez kopalnię po dniu 16 bm. — Za 
1 ctm. w składach hurtownych przy kolei 22.374 
Mk.; za ctm. w skł, hurt. w mieście 24.070 Mk.; 
za ctm. w skł, wszystkich dzielnie 24.540 Mk, — 
Ceny powyższe obowiązują aż do odwołania. 


SADZENIE DRZEWEK NA CMENTARZU 
WOJSKOWYM. W dniu 21 bm. o godz. 11-tej 
zrana, odbędzie się uroczyste sadzenie drzewek 
mą cmentarzu wojskowym przy ul. Prandoty. Ko- 
mitet uroczystości, składający sie z p. Wojewo» 
dziny Gałeckiej, jako prezesa P. Żał. Krzyża; ks. 
Niezgody, dziekana generalnego W. P. i p. Sie- 
dleckiej, przewodniczącej Koła przyjaciół 13. od. 
działu harcerzy, wydał gdęzwą do mieszkańców 
miasta z apelem o liczny współudział w uroczy- 
Btości, i 

RAUT NA DOM MŁODZIEŻY I WYCIECZ. 
KOWY ze współudziałem najwybitniejszych sił ar- 
tystycznych odbędzie się w sobotę dnia 21 bm., 
o czem czytelnikom naszym przypominamy z na- 
dzieją licznego udziału w raucie, urządzanym dla 
tak wzniosiego celu. 


WYPADEK PRZY PRACY. W fabryce wyro- 
bów blaszanych Bogdanowicza w Prądniku Bia- 
łym .ułegła wczoraj rano nieszczęśliwemu wypad- 
kowi robotnica Bronisława Sewerynówna, lat 17, 
której podczas pracy maszyna obcięła da palce 
prawej ręki. Opatrzoną ‘przez Pogotowie Ratunko- 
we pozostawiopo opiece domowej. 


OKRADZIONA WYSTAWA, We wtorek w po. 
łudnie skradziono z niezamkniętej wystawy skle- 
pu.Strassberga przy ul. Florjańskiej sześć płasz- 
ezy gumowych, wartości dwa miljony Mk, 

Kradzieże tego rodzaju w biały dzień zdarza- 
ją się w naszem mieście w ostatnich czasach eo- 
raz częściej, wobec czego należałoby tej porze 


|dnia, zwłaszcza obiadowej, poświęcić więcej ba- 


czności i czuwania uważnego nad mieniem, oraz 
zabezpieczenia go od kradzieży. 


ZAMIAST ZŁOTA MOSIĄDZ. Spryciarz Jan 
Kawalec, 45-letni handlarz z Książnie, znałazł nai- 
wnego osobnika, któremu sprzedał mosiężny pier- 
ścionek jako złoty za 25.000 Mk. Za oszustwo to 
jednak aresztowano  pomysłowego handlarza. 
przyczem podczas rewizji zmaleziono u niego je- 
szcze 10 takich „złotych“ pierścionków. 

Q DOSTĘP NA CMENTARZ. Mieszkańcy 
Krakowa zwracają się z usilną prośbą do Magi- 
stratu krakowskiego, by zarządził stałe otwarcie 
drzwi ną cmentarz rakowieki od strony ul. War- 
szawskiej, Ludność mieszkająca w tej okolicy, 
chege iść na cmentarz narażona jest na kiiku- 
kilometrową wędrówkę i niepotrzebną stratę cza- 
su. .Rrzypuszczamy, że władze miejskie przychylą 
się do słusznych żądań mieszkańców dzielnicy 
Warszawskiej i wydadzą polecenie bezzwłączne- 


My weźmiemy chętnie część odpowiedzialno-1go otwarcia cmentarza od strony tej dzielnicy. 


Str. 8, ha 


WAŻNE DLA EMERYTÓW- Na podstawie 
rozporządzenia ministra skarbu egłoszonczo w 
„Dzienniku ustaw* z 14 bm. tworzy się w labie 
skarbowei w Krakowie specjalny wydział eme 


Wszechnica Jagielloiska 


„GONIEC KRAROWSKI* 


rytur i rent. Wydział dzieli się na dwa oddziały: 
oddział emerytalny i oddział rent. Podobne wy- 
działy otwarte będą również przy Izbie Skarbo- 
wej w Warszawie i Poznaniu. p 

CADY EA EOAR 


w boidzie gen. Le Roni. 


Wrączenia dyplomu dokiora praw „honoris causat, 


W dniu wczorajszym Alma Mater Jagiello- 
nica czelia dostojnego gościa Krakowa i szeze- 
rego przyjaciela Polski, generała Le Rond. 

W odświętnie zielenią i emblematami naro- 
dowymi przystrojonej auli uniwersyteckiej 
zgromadził się cały senat akademicki in eor- 
pore z rektorem dr. Nathansonem ną czele, re- 
prezentanci duchowieństwa: książę biskup Sa- 


pieha, ks. biskup Nowak i ks. prałat Wądolny, | ezke. 


reprezentanci -generalicji: generałowie Szepty- 
cki Minkiewicz, dow. okręgu gen. Cziket, wo- 
jewoda dr. Gałecki, wieewoj., Kowalikowski, 
star. Baal, dyrektor policji dr. Rękiewicz, pre- 
zydenci miasta Federowicz, Sare i Wielgus, 
Zdzisłą.w hr. Tarnowski i w. in. Sala wypełnio- 
na była po brzegi doborową publicznością. 

Na honorowem miejscu zasiadł gen. Le 
Rond; na jego generalskim mundurze obok 
całego szeregu krzyżów [ odznaczeń wojen- 


ności i tolerancji narodowościowej, dopomógł 
nam do słusznego zwycięstwa na G. Śląski, 
zaskarbiajac tem sobie miłość i wdzięcznąść 
całej Polski. Wszechnica Jag. — zakończył 
rektor Nathanson —— wręczając generałowi dy- 
plom doktora praw honoris causa, czci tem 
nietylko jego samego, lecz i eałą armię franceu- 
ską, i całą Francję odwieczną naszą s0juszni- 

Następnie dziekan wydziału prawniczego 
dr. Dziurzyński odczytał skt nadania honoro- 
wego doktoratu, poczem: w krótkich słowach 
po żolniersku przemówił gen, Le Rond, dzięku- 
jąc za nadany mu zaszczytny tytuł. Wspomi- 
nając o swej pracy na G. Śląsku, wyraził po- 
dziw dla zachowania się ludności tamtejszej 
w pamiętnym dniu plebiscytu 19 manca 1921 
roku. w którym to dniu cała ludność polska 
dała wymowny wyraz swym  nieprzeduwnio- 


nych widnieje wspaniała polska wstęga Osła |nym prawom do starej piastowskiej ziemicy. 


Białego, Obok gen. Le Rond zasiadł arugi do- 
stojny Gość Krakowa prof, Bwurgecis. 
Zabrzmiały dźwięki kantaty „Gaude Mater 
Polonia", odśpiewanej przez chór akademicki, 
paczem rektor dr. Nathanson powitał czeigo- 
dnego Gościa w imieniu Wszechnicy Jagielloń 
skiej, oświadezając, iż jest ona dumną i szazę- 
śliwą, że może oddać część wysokiej za słudze 


misji międzysojuszniczej w Opolu był przez 2 
lata bojownikiem o nasze prawa na G. Śląsku, 
z, niesłychaną odwagą, niezrażony kierowane- 
mhi nań napaściami, walczył o zwycięstwo pra- 
wa i sprawiedliwości. Jako wiemy syn Frdn- 
cji, któna przez całe stulecia szukała prawd od- 
wiecznych, kierujących ludzkością, spełnił om 
godnie swe trudne zadanie w Imię zasad wói- 


HESAPK "pu 


Kraków, 19 kwietnia. 

Sensacją w dziale dewiz i walut była na- 
gla zwyżka obcych dewiz, a pizedewszystkiem 
dolara, który doszedł do wysokości 46.250, 
czyli około 3000 marek na sztuce wyżej jak 
dnia poprzedniego. Jest te konsekwencją zniż- 
kowej gtendencji marki niemieckiej, która jest 
klątwą naszej marki, ciągnąc ją za sobą. Z dru- 
giej strony dolar podrożał w Zurychu, a stosu- 
nek naszej marki do Manka szwajcarskiego 
nie zmienił się, tem samem ałabnący frank 


Kraków. (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
tr. 44800, 46250, czeki tr. 42200, 46250, fun- 


ty szterlingi czeki tr. 212000, franki francu- | 


skie czeki tr. 2070, 3000, franki belgijskie 
czeki tr. 2600, franki szwajcarskie czeki tr. 
8250, 8300, marki nięmieckie czeki tr. 2.05, 
2.00, korony nust:jackie czeki tr. 0.64 3/4, 


korony czeskie tr. 1886, czeki tr. 1360, 1385. 


Akcje. PTH. 5000, 6000, tr. 5700. 5300, 
Impeks 525. 625, tr. 550. B75, Pharma 24000, 
30000, tr. 280G0, 25000, Polski Glob 1800, 
2100. m. 1900. 2000. Żezruga Polska 4000, 
5000, tr. 4000, 5000, Zieleniewski 145000, 
165000, tr. 166000. 148000. H., Cegielski 
185000. 200000, tr. 20000u, 188000, Parowo 
zy 85000. 40000. tr. 38000. 36000. Trzebinia 
maszyny 32000, 36000, tr. 85000. ,33500, Po- 
cisk 9000, 13000, tr. 12000. 10000, Górka oe- 
ment 110000. 112000, tr. 110000, Siersza za 
kłady górnicze 105000, 115000. tr. 110000, 
Tepege 44000, 50000, tr. 47000. 45000, Pol 
ska nafta 18000, 17000, tr. 14000, 15500, 
Strug 10000. 14000, tr. 11500, 13500, Syn- 
dykat koszykarski 5500. 6500, tr. 6250, Kra- 
kus 23000. 280600. tr. 26000, 25000, Chodo- 


rów 68000, 77000, tr. 76000, 70500. Ćmielów , 26000. 


gen. Le Ronda, który na stanowisku szefa Ko- 


Go się działo wczoraj na giełdzie. 


Gen. Le Rond zaznaczył, że w misji swej ja- 
ko sym F ancją, która poprzez pochód wieków 
była sumieniem ludzkości. kierował się tylko 
ideą prawa i sprawiedliwości, 

Polska, 
pisc prześladowania i niosąc zawsze wysoko 
sztandnr swego patrjotyzmu, znajdow:ła zaw- 
sze szczery oddźwięk w sereąch Francuzów. 
Poświęceniu i bokaterstwu swych obywateli 
zawdzięcza ona Odzyskanie niepodległości, zaś 
wytrwaniu w pracy nad odbudową i wytrzy- 
małości zawdzięczać bedzie swój dobrobyt 
i przyszły rozwój. 

Podniosłą uroczystość zakończył chór aka- 
demicki odśpiewaniem „Massyljanki* i „Jesz- 
cze Polska nie zginęła”, 


` 


szwajczaski osłabił w rozliczeniu arbitrażowem 
także stosunek naszej marki do dolara. / 
W akcjach ruch znaczny; wysokie kursy 
dni ostatnich spowodowały zncezne zlecenia do 
realizacji, ą te w konsekwencji wywołały dość 
znaęzną zniżkę kursów. — Zieleniewski osłabł 
o 20.000 marek, Cegielxki stracił około 25.000, 
Gmobniejsze papiery strzeiły nieznacznie tylko 
ną kursach, a na dawnej wysokości utrzymał 
się tylko „Strug*, z akcji a prar 
wie najtańszy, a poszukiwany. * . 
$ 


32000, 37000. tr. 34000, Eilektrowniz Siersza 
10000, 12009, tr. 12000, 10500, Polski Bank 
przemysłowy 8000, 9000. tr. 8200, 8500, 
Zbożć, W tys. M. za 100 g. Jęczmiej 110 
loco Poznań, żyto 147, owies 142—148. Ten- 
dencja spokojna, 
„sj arszawa, (FAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
45.025, 45.250—44750, sprzedaż 44.940, ku- 
pno 44.520; marki niem. 1.94, 
Czeki. Belgja 2585—2575, sprzedzź 2587. 
kupno 2563; Berlin 1.991;2, 1,08, spmedaż 
. 1.95, kupno 1.9t; Gdańsk 1.99 1/2, 1.93, sprze- 
daż 1.95. kupno 1.91: Holandia 17.725; Ion- 
dyn  207.000—209,000 — 207.500, sprzed” 
208.900, kupno 206.000; Nowy York 14.800 
do 45.300—44.750, sprzedaż 44.970, kupno 
44.580; Nowy York drobne spzedaż 44990 
kunno 44 530; Paryż 2950—2990—29 18, sprze- 
laż 2062, kupno 2984; Proga 1360; Szwajca- 
zia 8270—8230. sprzedaż 6270, kurna 8190; 
Wiedeń 0.63—0.62 3/4, sprzedaż 0.68. kupno 
0.62; Włochy 22332209: Sztokhotm 12100. 
Bank hipoteczny 7000. 9000, tr. 7009, 9000, 
Bank Małopolski 7500. 8500. tr. 8000. Bank 
Kredytowy w Warszawie 24000, 26000, tr. 


zakończył generał Le Rond, cier-' 
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z szl sądowe. 

Wczoraj w tutejszym sądzie okręg. karnym 
zakończoną została dwudniowa rozprawa prżeciw 
Janowi Potuckiemu 40 morderstwo i rabunek na 
osobie Ebnera Jakóba, gospodarza z Łakty, pow. 
bocheńskiego. Morderstwa dokonano we wsi Kier- 
likowie w 1912 r., przyczem Ebnera znaleziono 
koło ząbudowań folwdrcznych z 4przestrzeloną 
głową, Pomimo natychmiastowej pomocy lekar 
akiej ranny zma, nie odzyskawszy przytomno- 
ści. W portfelu zamordowanego stwierdzono brak 
24 tysięcy koron. 

Dochodzenie śledcze pozwoliły przypuszczać, 
iż rabunku i morderstwa dokonał czeladnik rze- 
źnicki Jan Potucki, ktbry po wypadku zniknął 
z okolicy. W 1212 r. Potucki na podstawie listów 
gończych ujęty został w Wadowicach i odstawio» 
ny do aresztu śledczego. Potucki, który służył 
w wojsku austrjackim i przebywał w niewoli wła 
skiej, skąd dotarł do armji gen. Hallera z którą 
przybył do polski, gdzie służył do roku 1922. 
Oskarżony kategorycznie zaprzeczył, jakoby z% 
mordował i obrabował Ebnera, chociaż świadko- 
wie w większości wypadków składali zeznania 
obciążające go. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie uniewine 
nit Potuckiego, zwalniając go natychmiast z are" 
sztu. Trybunałowi przewodniczył s. s. o. Pawlicki, 
wotantami byli s. s. o. Kraus i s. s. o. Truskolam 
ski. Oskarżał prok. dr. Hubl; bronił adw. dr. 


Chrząszczyński. 
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Dotychczasowy stan mistrzowstwa w K, Z. 0. 
P. N. przedstawia sę następująco: Wisłą bramek 


13:1, punktów 8, Cracovia 16:3, p. 4, Wawel 2:4, 
p. 4, Jutrzenka 4:11, p. 3, B. B. 8. V. 2:3, p. 2, 


Sturm 2:17, p. 1. 
Zagranica. — Augtrjn—Włochy 0:0, 

Gra prowadzona nie na wysdkim poziomie, 
a sam wynik w zupełności odpowiada przebiego- 
wi gry. U Włochów słabszy atak, natomiast tyły 
doskonała, to samo u Wiedeńczyków. Publiczno= 
ści było na meczu okoio 80.000. — Na zawodach 
obecny był kanclerz i personal poselstwą włos 
skiego. 

Węgry. — Nadzwyczaj ciekawe wyniki: U. T. 
E.—M. T. K. 2:0; F. T. C.—Vivo 0:0,'B. T, C= 
Vasas 2:1; Tórekves—-III Bezirk 3:0. 


Red-Star z Paryża mistrzowska drużyna Fran- ` 


cji ma przyjechać na 8-go maja do Warszawy, 
by z okazji przyjazdu marszałka Focha rozegrać 
zawody z Polonją, 


Żysk, który nie jest paskiem. 


Komisarjat rządu w Warszawie ogłasza na» 
stąpujące zestawienia zysków, jakie są dopusz- 
czalne w handlu: 

Branża: 

Mięsna — zarobek rzeźnika 25 proc. brutto, 

Kouiekeyjno-galanteryjna: hurt 15 proc. 
drobny handel 25—30 procy 

Qpałowa: hurt 10 proe., detal, 10 proe., dro 
bny handel 13 proc. ; 

Mleczarska: razem 35 proc. 

Włóklernieza: detal 25 proc. 

Kolonijalna: a) cukier hurt 3 proc., detal 
1 i pół proc. b) Kawa razem 5 proe. netto. 
c) Marmelada detal 15 proc. d) Śledzie hurt 
5—10 proc. 

Cukiernicza; ustalono zarobek cukiemika 
na czekoladzie tabliczkowej 80 proc., na eukier 
kach 30 proc. 

Mleczarska: hurt 6 proc, brutto, detal 15 
proc. brutto. 

Naiciarska: razem 5 proc. netto. 


Spożywcza: a) Cukier hurt 5 proc., detal 


10 proc., b) półhurt 5 proc. c) Pieczywo detal 
5 proc, na chlebie. 

Opaiowa: a) Węgiel hurt 10 proc., detal 
10 proe., drobny handel 15 proc. b) Drzewo 
detal 15 proc. 


Rybna: a) Żywe ryby półhurt 10 proc., b) * 


Śnięte detal 15 proc. 
Mieczarsiia: 2) Ser hurt 8 proc. brutto, de- 
tal 15 proc. 
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EZECHIELA WILDEGO OSOBLI 


„GONTEC KRAKOWSKI" 


WA HITORJA. 


sprytem cielęćia, podczas gdy rudy pan i je- 


> Tłumaczyła Marja Bursowa, 
— Ależ ich pierwsze pytanie było: zy to 
jest ów dom, w którym straszy? — odparł 


dziadek. — A potem mówili, że to właśnie jest 
najciekawsze i najoryginalniejsze, a w piwni- 
oy dłużej się żatrzymywali, niż w pokojach. 

— To dziwne — zauważyłem i obejrzałem 
jesżóza raz energiczny podpis na kontrakcie 
najmu: Cezary Reich. 

Coś z dawnego, dziecinnego strachu, z cza- 
8ów, gdy wichor i szezury były moimi najcięż- 
szymi wrogami, "przeniknęło mię. Nie byłem 
bardzo odważnym i nigdy takim stać się nie 
miałem. Ale myśl, że dziewczęta zamieszkać 
miały w naszym domu, podziałała na mnie ko- 
jąco. 

Tego wieczoru otrzymał dziadek wspania- 


' łą szklankę grogu. 


Do dwunastej godziny siedzieliśmy, paląc 
f pijąc. a ja słuchałem z uśmiechem, jak szczu- 
ry w piwnicy zażywały rozkoszy życia. 

Piątek, sobota, niedziela i poniedziałek mi- 
nęły na przygotowaniach, bo wszystko, czego 
jeszcze na dole brak było, trzeba było jak naj- 
tychiej uzupełnić. 

W poniedziałek wieczorem spisaliśmy in- 
wentarz. Dziadek, którego humor wydawał mi 
się troche dziwny (twierdził, że mu lekarz za- 
pisal „lekarstwo“, lecz ja podejrzywałem, że 
we flaszeczce zamiast lekarstwa coś innegó 
być musiało!), stał na stolku i dykto: 
wał. Ja zaś oadobnem pismem kaligrafowa- 
łam wszystkie filiżanki, talerze, szklanki, pół- 
miski itd., znajdujące się w naszym kredensie. 

Byliśmy właśnie w pełni akcji, wymagają: 
cej ogromnej uwagi z mej strony, gdyż dzia- 
dek co chwila przykładał flaszkę z rzekomem 
„lekarstwem do ust, wskutek czego dyktat 
jego stawał się coraz zawilszy, gdy nagle pra- 
tę naszą przerwało wejście listonosza wcho- 
dzącego z depeszą. 

— Przyjeżdżają jutro! — zawołałem prze- 
rażony. 

— Jutro? — zapytał dziadek. wycięgajac 
rękę po telegram, przyczem wylał zawartość 
kałamarza na spis inwentarza. 

— „Nom de Dieu! — zsklął, — Kto też 
stawia kałamarz w tem miejscu! 

Nie odpowiedziałem nic, spojrzałem tylko 
na niego z wyrzutem i tejże nocy nie spałem 
do drugiej, ażeby sporządzić nowy spis. 

Była tò noc burzliwa na morzu i niespo- 
kojna. Niespokojna przez wycie wichru za 
oknem i przez szczury, szukające stale w pi- 
wniey rozrywki — niespokojna też przez stu- 
kanie dziadka na strychu. 

On teraz niechętnie leżał pociemku i przy- 
zwyczaił się stukać krzesłem o podłogę, gdy 
tylko nie poszedłem z nim razem spać. 

Następnego tana o ósmej wszystko było 
gotowe. Z trudem udało mi się uzyskać je- 
den dzień urlopu w biurze, j nerwowo — 0 
jak nerwówo! = kontrolowałem jeszcze raż 
szafy, umywalnie i kuchnię, co pół godziny, 
za nadejściem każdego pociągu biegliśmy, 
dziadek i ja, na dworzec kolejowy, a każdym 
rażem wracaliśmy rozczarowani. 

Jedząt, nadsłuchiwaliśmy, nie Amieliśmy 
nawet wyjść na wieś. 

Było już po piątej, gdy wyszedłem na dra 
binę, aby zdjąć kartę, „pokoje umeblowane 
z utrzymaniem lub bez“, o któtej w tem za- 
mieszaniu zapomnieliśmy. Co za nieuwaga! 

I właśnie w chwili, kiedy w brudnej ko- 
sali zajmowałem się odklejaniem karty, a 
duże dziury moich pończoch błyskały nieste- 
ty nad brzegiem pantofli, przybyli oni, 
lecz ani nie koleją, ani nie powożem, tylko 
rowórami. 

— Hej. chłopcze, zejdźnó na chwilę! — 
zahuczał ktoś przy mnie i silna ręka potrzą- 
shęła drabinką, ña której stalem. 

Wściekły spojrzałem*w dół i byłbym nie- 
zawodnie kopnął mojego interlokutora, gdy 


_ bym nie ujrzał nagle rudej fryzury i cudnych 


Oczu, należących do młodej dziewczyny. 
— Czy państwo do nas? — zapytałem ze 
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szcze jedna czarnowłosa dziewczyna zeskaki- 
wali że swoich kół. 

— Tak, a pończochy każ sobie pocero- 
wać, bo dóstaniesz kataru — odrzekł głos u 
stóp drabiny. 

Teraz dopiero zrozumiałem i omal nie spa 
dłem ż drabiny. 

Ze scyzorykiem w jednej ręce, ze żdartą 
kartą w drugiej =- tak umknąłem, zawsty- 
dzony śmiertelnie, pomimo, iż żadne z nich 
właściwie fa tanie nie spojrzało. 

Posuwając przed sobą tówery, które na 
nowym chodniku, wczoraj dopiero zakupio- 
nym, pozostawiły szkaradne ślady, śmiejąc 
sią i rozmawiając, weszli za mną do domu. 

— Dziadku! — zawołałem i zniknąłem co- 
rychlej, by wdziać świeży półkoszulek i no- 
wą, aż trzydzieści pięć fenigów  kosztującą 
krawatkę. 

Umyiem twarz — na dole brzmiały ciągle 
śmiechy . dziewczęce — odrzuciłem pantofle, 
przyczem przekonałem się naocznie o opłaka- 
nym stanie tej ózęści ciała, w którą Achilles 
został ugodzony — i — zapukałem w dwie 
minuty później, przejęty uczuciem, że teraż 
już zupełnie dobrze wyglądam, do. drzwi na 
dole. 

— Proszę! — mekł pan z rudem) włosa- 
mi, według kontraktu, zowiący się Cezary 
Reich, a ton jego słów brzmiał jak: „Cze- 
goż znowu chcesz?* ==- albo: „Wynoś się 
czemprędzej!* Z. pokoju obok, który dotąd 
nażywaliśmy „salonem', usłyszałem głosy je- 
go córek. 

— Jestem Ezechiel Wilde, wnuk... przed- 
stawiłem się, a spis inwentarza drżał w moim 
ręku, gdyż nowy lokator wydał mi się ogro- 
mnie dystyngowańym. Mył sobie właśnie rę- 
ce, na stole, na nisżym nowym obrusie (ko- 
sztującym całą markę) — a teraz, nie odpo- 
wiadając wcale na moje słowa, zabrał się do 
czyszczenia długich swoich paznokci. — Ja, 
do dwunastego roku życia moje paznogcie 
poprostu obgryzałem, później zaś, by się od 
tego odzwyczaić, obcinałem je krótko soyzo- 
rykiem. ! 

— Chciałem tylko zapytać, czy wszystko 
jest wedle życzenia państwa? — wykrztusi- 
łem wreszcie, przerywając ciszę. 

O tak! — odrzekł, uśmiechając się ła- 
skawie, jak sekwestrator, urzędnik pocztowy 
lub książę na prowineji. 

= To mię cieszy! — odpowiedziałem i po- 
czułem się dziwnie oboym we własnym moim 
domu. 

Ostatkiem rutyny towarzyskiej (nie widu- 
jąc bowiem nikogo prócz szefa, głuchej po- 
sługaczki i mojego dziadka, gdzież miałetn 
jej habrać?), podałem wykaligiafowany sta- 
rannie spis inwentarza, poprosiłem uprzejmie 
o zweryfikowanie, podpisanie i zwrócenie pā- 
pieru (wyrazy, których nauczyłem się w mo- 
jem biutze!). 

W chwili, kiedy mi pan Reich właśnie 
uprzejmym ruchem wskążał, żebym arkusz 
położył na stole, drzwi salonu tak gwałto- 
wnie się otwarły, że klamka wydarła dziurę 
w obiciń i weszły obie córki. 

Brunetka, trzymała w ręku malutki żagło- 
wiec, tak delikatnie i starannie rzeźbi-ny, że 
został umieszczony pod kloszem i później nie 
wolno go było nawet okurzać; długa zaś, 
ruda ta, która omało nie strąciła mnie z dra- 
biny, weszła bosó, kołysząc się na drobnych 
nóżkach, różowych, jak koncha muszli, 

— Żobaczńó Rutko, co to za papiet przy- 
niósł nam ten młody człowiek? — rzekł oj- 
ciec. 

Bose nóżki poruszyły się w stron stołu, 
srebrzysty śmiech zabrzmiał. 

„ = Spis inwentarza, papo! =— zaśmiała się 
i podała arkusze rekom ojca, uzbrojońyt 
w nożyczki do paznokci. 

Pobladłem. 

Zgrabnym ruchem podar nowy lokator 
papisr na drobne kawałeczki i wrzucił ie 


St. J 


w miednice z brudną wodą. f 

Przytem rzekł pogardliwie i z atogancją, 
jakby mu żal było każdego słowa, które je 
dnak dla mnie powinto byłe być zaszczytem. 

-> Powiedz — no, mały — ty widocznie 
pojęcia nie masz, kim my właściwie jesteś- 
my? Jeżeli się boicie o wasze kosztowność: 
i starożytności. tó możemy się nawet zaraz 
stąd wr».uwadzić, zanim jeszcze rzeczy na- 
sze nadejdą, 

-— Przepraszam! —- rzekłem. tak zdumio- 
ny, iż nie widziałem nic, prócz dwu różo- 
wych nóżek — malutkich nóżek, które mię 
wyśmiewały dobitniej jeszcze, niż oczy. 

Oszołomiony, jakby w Śnie wyszediem 

Kiedy się znalazłem u siebie na poddaszu, 
nrzyszedłem do przytomności i spostrzegłem, 
jak śmiesznie musiałem wyglądać. Zarozu- 
miały tamten głupiec, podarł mi tak pięknie 
napisany inwentarz. 

Wściekły biegałem od okna do drzwi. Po- 
tem spojrzałem w zamyśleniu na błękitną wo- 
dę, a przed otzami stanęły mi różowe nóżki, 
złote włosy, piękne oczy — te oczy siwe. ta» 
kie jasne, 4 takie drwiące! — Ha! ha! hal 
Byłem wówczas jeszcze bardzo młody. Po- 
tem, ileż to razy serce me już złamanem zo- 
stało! 

W pięć minut później, dziadek zagwizdał 
na mnie ze schodów. Wybiegł naprzeciw wo- 
zu 2 kuframi i pościelą. Brak mu było jeszcze 
jednej siły do pomocy przy znoszeniu rzeczy 
z wozu. Pracowałem z całych sił, niszcząc na 
nie świeży półkoszulek, kołnierzyk 1 man- 
kiety. * 

Ale byłbym wolał zniszczyć surdut, byle- 
by nie pokazać się więcej w takim stroju, jak 
na drabinie. 

Ramiona bolały od Giężaru kufrów, smu- 
ry wpijały mi się w ciało, plecy się garbiły, 
dle wytrzymałem, chciałem sią pochwalić 
silġ. 

Nie spostrzegli tego nawet, pozwalali mi 
usługiwać sobie, jakby to „było naturalnem, 
nie mówiąc nawet „Bóg zapłać!“ gdyśmy 
skończyli, a wczoraj jeszcze tąk czyste i po- 
rządne mieszkanie wyglądało jak skład albo 
ruina. 

W naszych „apartamentach* spofrzelismy 
na siebie, dziadek, Stara nasza posługaczka 
i ja. Brudny, spocony, ż póranioną prawą Te- 
ką, zerwałem zniszczony kołnierzyk z szyji. 

— No. oi nam się dadzą we znaki! — 
mruknął dziadek. 

— Ta złotowłosa nazywa się Rut — od- 
rzekłem i pótząłem obgryzać paznókcia 

Tego wieczoru bałem sie zejść że śćho- 
dów, gdyż % rzeczami przywieziono też gro- 
źnie wvęglądającego buldoga, o jednem tylko 
oku. Wprawdzie przypięto go na łańcuchu do 
drzwi piwhńicy, ale mimo to, przechodzenie 
przez sień na dole było niebezpieczne. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


Zaczarowana niwnica. 

W ciągu następnych dni pracowałem zno- 
wu w biurze i uczyłem się do egzaminu fran- 
cuskiego. Jednak coś we mnie  ntttowało. 
W naszym domu działo słę coś. co mi prze- 
szkądzało, chodiaż każdemu innemu powinrio 
było sprawić przyjemność. 

Przez óały dzień na dole trwało ciagle 
stukanie, dziwne uderzenia, głośna mowa i 
śmiechy dziewcząt. W nocy zaś panowała ci- 
sza w domu, który zawsze brzmiał rozmaite- 
mi odgłosami. Dom „wichru i szeżurów”, jak 
go nazwał dziadek, stawał się przerażajacy. 
Nieraz męcząc się po denerwujacem studjo- 
waniu francuskich synonimów í przy odsło- 
sie chrapania dzładka, aby usnąć, zrywalem 
się z dziwńsm uczuciem strachu f nadsłuchi- 
wałem. Na ulicy wicher wył, ale nie w domu, 
a Sźczury, które dawniej w nocy gryzły się, 
a i wyprawiały harce — teraz mil- 
cząty, 

— „Jaką jest fero przyczyna!”  rozmy- 
ślałem. ..Dlnerego towarzysze twej młodości 
terkz milczą? 

Wówczas wydawało mi się, że słyszę kro- 
ki. schody trzeszezáły, A gdy wychodziłem. 
buldog naszózekiwał. 

— „Coś się dzieje! szeptałem , do siehie: 
ale nąśstępnegó rana śmiałem wą > mnih 
niepokojów, i 

(C. d ną 
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Drobne ogłoszenia. 


| Wolne posady | 


OTRZEBNY od 1 maja 
ogrodnik, samotny do 
majątku. Zgłoszenia pi- 
ómienne. przesłać do Adm. 
„Gońca krak“ pod „Ma- 
jatek“. 1274 


ME NARZ samotny, któ- 
INA ry jest dobrze obe- 
znany z motorem może 
się zgłosić pod adr. Po- 
znań, Graniczna 12 albo 
Buśkiewicz — Sieraków. 
1226 


[ Poszukują posady | 


[NTELIGENTNA panna 
w średnim wieku z pra- 
ktyką sklepową dział ga- 
lanteryjny, poszukuje od- 
powiedniej posady, Zgło- 
szenia do Adm. „Gońca* 
pod T. J. 1271 


Y4UY urzędnik kole- 

jowy z 4 letnią pra- 
ktyką biurową, obeznany 
z ekspedycjątowarową po- 
szukuje posady jako po- 
močnik biurowy, najcbę» 
tniej w branży spedytor- 
skiej. Łaskawe ofertv skie- 
rować do Adm. „Gońca“ 
pod „Z. S.“ 1272 
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$  Podeszwy kaućzukowe 
i obcasy kauczuk 


TAGEN 


ZOFER mechanik, sa- 

motny z dobremi świa- 
dectwami obeznany z re- 
peracjami wszelkich ma- 
szyn, poszukuje pośady 
na większym majątku. 
Zgłoszenia do A dm. „Goń- 
ca krak.“ I. K. 1275 

OMOCNIK gospodarczy 

31 1. z trzechletnią pra- 
Kktyką rolną obzpajmiony 
dobrze z biurowością na- 
dający się także na kasje- 
ra przyjmie posadę w wię- 
kszym majątku na ordy- 
nację od zaraz  Zgłosze- 
nia do Adm. „Gońca krak.* 
pod „Pomocnik“, 1278 


|| Kupno | 


KE willę z ogrodem, 
w pobliżu Krakowa. 
Oferty skierować z poda- 
niem ceny i dokładnego 
spisu pod „Kupiec* do 
Adm. „Gońca krak.* 1259 
APARAT rektyfikacyjny 

kupię zaraz. Zgłosze- 
nia do Adm. „Gofica* 
pod „Roia“. 1268 


DZE kupię z wol- 
- nem mieszkaniem, kil- 
ka ubikacyj, przy Krako- 
wie lub Podgórzu. Zgło- 
szenia pod „Erwin“ Biuro 
„Lot”, Kraków. 1237 
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Palma-Kauczuk, Składy fabryczna Kraków, Grodzka 60. . 


Już nadeszły 


KILIMY — — KILIMY 


GLINIAŃSKIE 


1258 


x wytwórni M. Chamuły 


do firmy 


LUDWIK HEIGEDUSS 


€entrala: 
Lwów, Kopernika 63. 


i 


Kraków, Szlak 61. 
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UWAGA: 


Fabryka sukna I kołder 


A. Kaliński 


Białystok, ulila Lipowa 29. 
Poleca swoje wyroby 
sukna na damskie i 
męskie ubrania, płasz- - 
cze, również kołdry 
pluszowe i wełniane. 
Cennik i próbki wysyła se m iiai darao, 
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„GONIEO KRAKOWSKI” 
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TARG POZNAŃSKI OD 


MERYKANIN poszuku- 
je kupna młyna wo- 
dnego lub parowego. Spie- 
szna oferty z podaniem 
ceny nadesłać do Adm. 
„Gońca* pod „Młyn*. 1273 


i Sprzedaż | 


GF" obrabiarki, do 
drzewa i żelaza mo- 
kotły 


tory, lokomobile, 
maszyny parowe, pompy 
parowe — centryfugalne, 
maszyny młyńskie, turbi- 
ny, transmisje, pasy. oraz 


' inne maszyny dla każdego 


przemysłu i rękodzieła po 
cenach konkurencyjnych 
dostarcza „Pilot“, Lwów, 
Batorego 4. 41006 


| Lokale | 


100 tysięcy miesięcznie 
dam za 2 pokoje 
1 kuchnię, obejmę adm. 
kamienicy. Jako urzędnik 
bankowy i prawnik u- 
dzielać mogę lekcji. Zgło- 
szenia do Adm. „Gońca* 
pod „Bankowiec”. 1261 
DOSZUKUJĘ zaraz po- 
R koju elegancko nme- 
blowanego w śródmieściu 
z światłem elektrycznem. 
Oferty do Adm. „Gońca 
krak. pod „Fabzykant*, 


[s] 


INTELIGENTNY pan na 
x poważnem stanowiska 
poszuknje zaraz pokoju u- 
meblowanego blisko śród- 
mieścia. Cena obojętna. 
Oferta do Adm. „Gońca* 
pod „Obcokrajowiec*, 
1270 
Z POWODU wyjazdu | 
sprzedam sklep z mic- 
szkaniem, Warszawa-Pra- 
ga, ul. Grochowska 49 m, 
A. Węglewska 1076 


| Matrymonialne | 


KO AZER z akadem. 
wykeztałceniem urzędn. 
państw. poślubi pannę 
hlondynę z dobrego domu 
do lat 25. Posag ©dpo- 
wiedni wymagany. Oferty 
przesłać pod „Franciszek 
B.* Kraków 1. Poste re- 
stante. 1262 

DEALNEGO szlachetne- 

go Serca, poszukuje tak 
niezwykłą drogą, przy- 
stojna intelig. panienka 
lat 28, obecnie na rządo- 
wem stanowisku: Panowie 
na wyższych stanowiskach 
rnużeni samotnością życia 
raczą 7 zaufaniem oferty | 
nadesłać do Adm. „Gońca“! 
pod „Marja*. 1264 | 
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M ĘZA poszukuję bar- 
i dzo bogatego, który 
mógłby mnie wywicźć na 
Rivierę lub do Szwajcarji 
w celu odzyskania zdro- 
wia i stworzenia szczęścia 
młodej idealistce. 
szenia pod „Szczęście* do 
Adm. „Gońca*- 1266 


| Różne | 


GUBIONE tymczasowe 
zaświadczenie demo- 
biŁ na nazwisko Marjan 
Prochowski ur. w 1898 
w Podgórzn unieważnia 
się. 1280 
Z BIONE papiery woj 
skowe na nazwisko 
Suder Adam ur. 1899 
w Ptaszowie nnieważnia 
się. 1275 
pRZYSTAPIĘ jako wspól- 
nik do interesn,z kwo- 

tą 10-15 miijonów Mp. 
lub wypożyczę tę kwotę 
przedsiębiorstwu gdzie do- 
stałbym stałą-posadę. Zgło- 
szenia St. C. Swiecie — 
Rycerska 9. Pomorze. 
d 1277 


Pik [2 


z dokładnemi informacja- 

mj i proszę o szybką od- 

powiedź „Norwegja** 
1267 


Zgło-|son* w Żywcu. 
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wy- 
słałem obszerny list 


BANK MAŁOPOLSKI 
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Pias 

vino elektryczne Kup 
felda wraz z nutami iakoteż 
aparat kinomalogiaficzny 
systemu amerykańskiega 
do sprzedania. Kino „Edi* 
1220 


WAŻNE dla kin! 


OCRARSRI 


Sp. AKC: 


Fabryka drutu 
i wyrobów drecianyeh 


przedtem 
J. Górecki, W. Kucharski i $-ka 
Tow. Ake. 
Kraków - Podgórze, 


Romanowicza 5. 


Masowa produkcyg 
drutu i wyrobów 
drucianych. 
Poleca: Druty, wyroby 
druciane, wyroby że- 
lazne. 
Fachowe porady, ko- 
sztorysy it. p. bezpła- 

tnie 401 
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W KRAKOWIE 


zawiadamia niniejszem, że na zasadzłe uchwały Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 18 listopada 1922 r., zatwierdzonej 
postanowieniem Ministerstwa Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu z dnia 8 marca 1923 r. L. D. K. 1300/III. przystępuje 


do podwyższenia kapitału akcyjnego z sumy 


Mk. 500,500.000 na Mp. 1,000.020.000 


w ten sposób, że za każdą jedną dawną akcyę pobrać mogą jedną nową. , 
2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcyc, względnie 
odnośnie do emisyi 1932 r. listy przydziałowe, które zostaną zaraz zwrócone po nwido- 


eznieniu na nich wykonania prawa poboru. 


38) Prawo poboru wy 


rygorem utraty tego prawa. 


4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotłychezasowych akcyonaryuszy, 
wykonujących prawo poboru Mp 1090 z doliczeniem Mp. 150 tytułem kosztów kontekeyi, 
oraz nsleżytości emisyjnej i Stempłowej, z których Mp. 280 będzie wliczone do kapitału 
zakładowego, reszta zaś po strąceniu kosztów emisyi do kapitału rezerwowego. 

5) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 lipca 1924, 

6) Przy zgłoszeniu uiścić należy 
poczet kapitału akcyjn 
do dnia 30 czerwca 19 


1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo poboru nowych akcyj | 
kornane być może najpóźniej do dmia 30 kwietnia 1923 pod | 


| 
| 


sgo kwot zabonilikuje Bank 8°% tylnie'n odsetek od dnia wplaty 


7) Akcve nie pobrane przez dotychszasowych akcyonaryuszy pozostają do rozpo- 
rządzenia uładz Banku, jednak na warunkach nie niższych jak cena ustanowiona dla 


prawa poboru. 


otówką całą cenę kupna, a od wpłaconych na | 


waniu tychże za zwrotem potwierdzenia kasowego i listu przydziałowego. 


8) Nowe akcye wydane bedą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekcyono- | 
4 | 


Zgłoszenia na akcye nowej emisyi przyjmują: 


W Krakowie: Bank Małepolski, Rynek || 
| 


główny 25. 


W Warszawie: Bank Małopolski, ul. Mar- 


szałkowska 154. , 
We Lwowie: Bank Małopolski, ul. Trze- 


ciego Maja 10. 


W Łodzi: Bank Małopolski. ul. Moniu. 


ezki 4. 


W Tarnowie: Bank Małopolski, ni. Kra- | 


kowska 8. 


W Jaśle: Bank Małopolski, ul. Trzeciego | 


l Maja. 


W Rzeszowie: Pank Małopolski, ul. Ja- 


giellońska 3. 


W Stanisławowie: Bank Malopolski, ul. 


Sapieżyńska 10. 


W Bielsku: Bank Malopolski, ul. Kole- 


jowa 8. 


W Zakopanem: Bank Malopolski, ulica 


Krupówki 33. 


W Wiedniu: Powszechny Anstr. Zakłzą 
Kredytowy Ziemski, Austr. Zakład Kre- 
dytowy dla handlu i przemysłu. 
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Drukarni. „Głosu Narodu" pod zarządem R. Farka w Krakowie. 
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